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rsenałuNi: 


i amerykańskiej. Fabryki, przeznaczone 


| demontaż, jak mp. wielka fabryka wy 
i ka em ai OWY p Y lionw stalowych „Henkel Zwilling“ w 
À Solingen, przystępuje do normalnej pro- 


Trusty amerykańskie puszczaja w ruch niemiec-|"'i 


Zwracając uwagę na to, że Ameryka 


kie stalownie i fabryki chemiczne i Anglia chcą ustalić poziom produkcji 


stali w Niemczec zę odnic W Iyo- 

MOSKWA PAP. Publicysta radzieckiftyki gospodarczej Kongresu amerykań-;,swym narodem tę stronę planu Marsha- kości l > pko cad Gie 
Żukow na łamach dziesiejszej „„Prawdy”|skiego, która domaga się, by Stany Zje-|lla, godzącą bezpośrednio w żywotne in- |cjąż dotychczas nie osiągnięto naweł po 
stwierdza, że zarówno na konferencji pa|dnoczone zażądały przerwania dostaw re|teresy Francji. Jedynie „Humanite* opt- |ziomu uzgodnionego na podstawie umo- 
ryskiej, jak i w rozmowach anglo-amety|paracyjnych przez Niemcy i Japonię, au|blikowała oświadczenie Reuffa o olbrzy- | wv sojuszniczej z marea toku AD Zye 
sańskich, które odbywają się obecnie w |tor wskazuje, że administracja amerykań [mim znaczeniu reparacji niemieckich dla | koyy zapytuje: „Dłaczego więc prasa A 
Waszyngtonie i Londynie, centralne miej|ska już obecnie realizuje te postulaty w |odbudowy gospodarki europejskiej. rykańska wymienia olbrzymie cytty pla: 
sce zajmuje kwestia przysziej pozycji | Niemczech. Rząd angielski i irancuski po | W miarę, jak wzmacniają się pozycje |nowanej produkci azotu, iosioru, kwast 
Niemiec zachodnich w gospodarce ettro- |magają USA w umożliwieniu tych dos- |monopolitów amerykańskich w Niem- siarkowego, chloru barwnikówe: Taje 
pejskiej. Żukow zaznacza, że inspirato- |taw, zaś prasa francuska, prawdopodoh- |czech, następuje całkowite przerwanie do nicę tę łatwo odgadnąć +4 U 
rzy tych rozmów zamierzają decydować |nie na czyjeś zamówienie, ukrywa przed|jstaw reparacyjnych ze strejy angielskiej | i (Dalszy ciąg ha str. 2-87) 
o losach Niemiec zachodnich nie licząc | == : — — 0 e er 
się z obowiązującymi w tej-sprawie u- 


a a 
watami poczdamskimi. 
Monopoliści amerykańscy, zdaniem Žu ama er na ro 
kowa, zdają sobie sprawę ze słabości 


swoich anglo-irancuskich partnerów i M 
zmierzają do całkowitego zagarnięcia Między Biumem — a decyzjami kongresu 
Ruhry i przekształcenia jej w europejską | x 
lilie swych atsenałów. Tym właśnie tłu 
naczy przęde wszystkim Żukow dążenie 
USA do zwolnienia przemysłu Ruhry od 
zobowiązań reparacyjnych. 

Przytaczając raport podkomisji poli- | 


FEE PARYŻ PAP. Koręspon j skim winny zepadać zwykłą Wiekszością gło; tyczne, lecz w dru- 
b Boni PAP donosi z Lyonu, | sów: Kongres życzy sobie, aby w spravte. giej: turze dopuszcza 
że ng kongresie BTW Bigerm: Ramadior postawił kwestie zaufania. | opq sojusz socjalistów 
powzięło rezolucję owi W sprawie dyscypliny porłyjnej zapadła na|z jmnymi partiami, e 
sprowie Algeru. Rezolu- | siępująca uchwała: „Kangres upoważnia na-| jje sojusze takie mo 
cja ta jest sprzeczna £ | czelne władze SFIO, aby czuwały nad reali- ga „doprowadzić do 
rządowym projektem Wizacją uchwał kongresu ! popierały Wszelkie 
i zawies- i i : i ie- u 
sprawie rers za konieczne decyzje, nie cofając się przed nie- | regkcyjych”. W ko- 
iacym jak wi — j R wedo". Zog 
X rającym jak wiadomo F bezpieczeństwem kryzysu rządowego ć Zoata iach politycznych uwa 
RAMADIER szersg uslępstw na IZeCZ zg również przyjęta uchwała w sprawie zbli- ża się, że rezolucja 
MAP i radykałów Kon-| ających się wyborów municypalnych. Uchwa 
Bores uważa, że uchwały w parlamencie algorjle ta przewiduje samodzielne listy socjalis- 
c TT W W COOH 


| porażki kandydatów 


Aobolnice i robotnicy przędzalni cienko.f 
pizędnej Szeiblera pracowali w świątecznej ta umożliwi w drugiej 
dni — w piatek i niedzielę. turze wyborów muni 

NIKT IM TEGO NIE KAZAŁ CZYNIĆ, NIKT | Jo zj. śrczYSK toai 
ICH DO TEGO NIE ZMUSZAŁ. PRACOWALI Z% szą Byk E E PAKO ZIE 


E LJ z - y 
WŁASNEJ WOLI, NA MOCY WŁASNEJ UCHWAJ dne SE; anie h iilerowco0 listów z komunistami, Jak sądzą w PEEL: 
kongiesu, uchwała ta wymierzona jes! prze 


ŁY. SEK. 
í ej > A i blo- 
Cóż wloc ich pchnęło do tego? Nie pogon » a_e x s e ciwko możliwości tworzenia lokalnych | 
Mec PPSI w radzieckiej sirefie okupacyjnej ków między socjalistami a MRP — do czego 


za zorobkiem. Nie połaszczyli się przecież nab i 
BERLIN PAP, — Marszałek Sokołow-| Ww terminie do trzech, miesięcy usunięte | Poka Blum. 


en zarobek niedzielny nigdy przedtym, d ja F Presse z Lto 

— i i " SEE : i p GoW 5 dż ś k „]ak donosi agencja France Press 3 

Nie wykonaliśmy w pełni planu pro-gskj ogłosił rozkaz v sprawie <izdsyć zę wszystkich stanowisk w instytucjach |, Es nadzwyczajnym zjeździe organizacji 
jsSzenią akcji denazyłikacyjnej w radziec 


dukcji, więc zastanawialiśmy się ję x ś > > 0 

b 3 5 A 7 vy BP zdroj s P s © i publicznych i prywatnych. W myśl o- „leunesse sociciiste” (młodzież socjalistycz 

ić powzlały niedobór — mówi nam jeden kiej strefie okupacyjnej. Organa sądowe], A : MON ; tó iby! się 18 sierpnia, 154 głosami 

;łowaizyszy zzeiblerowców. Ktoś zapiopono iotrzymały nakaz jak najbardziej bez- statniego rozkazu nie bedą ścigane 080- na), wear di PY A Rów: scala z" 
f względnego ściągania wszystkich prze-|by. które były jedynie nominałnymi Preci Ko w asież socjalistyczna ostatecznie 


na, żeby przepracować pare świat I nie- h 
3 Ą è i 4 x 4 A „AS P s lodzież socjalistyczna ostatecznie 
iiel aż do wykonania planu. Nie wszyscyfistępców wojennych, członków przestęp- |członkami NSDAP i nie dopuściły się latwe i Adefią feale Francji (SFIO). 
czych organizacji oraz aktywnych naro-iżadnego przestępstwa przeciwko pokojo : 


mag pracować w niedzielę 8 godzin, bo ma 
dowych śocialistów, Osoby te mają być wi. 
i w niedzielę. 
ź p H inani JINDYN P d: :nderski guber- 
bryki będącej własnością narodu i państwa W Wielkim Konku [SIĘ Powieściowym $ ł 0 S I“ SZK neen Meni ER 


BLUM 


jąróżne domowe sprawy do załatwienia, więc a Ee 
2 AEEA APAS NA A ANA P PA AA w d 
dłiny. Mikogo nie zmuszamy. A jednak wszy nV a 2 a Stoli Gd f ( 0 | êZ | 
Wad szedi juź termin 
Poczucie obowiązku, poczucie odpowie-$ 
ludowego — ot co podyktowało im decyzję żądał pozwolenia na zajęcie stolicy in: 


lucy zamierzają pracować dodatkowo 4 go- 
scy u mas stawili się do roboty I w piąteki 
przesłaniu odpowiedzi wy n.ebezpieczeństwie 
dzininości prawdziwych współgospodarzy faj 
pracy w niedzielę i święta. Tylko prawdziwiją donezji — Jozziakarty. 


palńoci mogą się zdobyć na takie poświę-5 Wycięte kupony do Nr 30 oraz dwa dodatkowe Nr Nr 31 i 32 wraz z odpowie- Z kół republikańskich podaja, że ar- 

cenię, I na to miano dobrych patriotów szeij dzią przewidującą ostateczne losy głównych bohaterów powieści „Sprawa honory” | hia holenderska przygotowuje się do na: 

bletawcy: w pełni zasłużyli. Q nadesłać należy do redakcji „Głosu Robotniczego“ do dnia 24 sierpnia rb. włącznie. | wej ofensywy i wykazuje zwiększoną 
Jeśli piszemy o przykładzie szeiblerowców,Ę Za najtrafniejsze odpowiedzi wyznaczene są następujące nagrody: działalność wojskowa, 


n ich poświęceniu w walce o plan — to nień I nagroda — 10 tysięcy zł. 


> ł uk. 
dlatęgo, obyśmy się mieli zachwycać l 3 nsżfody po $ tys: uł. iA Terror l W Grecii 


wr niedzloię i święto, Można na ło iść tylko " Ki po 3 tys: zł r 2% e x 
w wypadkach nadzwyczajnych. NASZE PLA- A OB YE SE AE ai aiz OA LONDYN PAP. — Z Aten donosza, że 
NY GOSPODARCZE BUDUJEMY NA NORMAL- A więc — Uwaga! Nadsyłać kupony i odpowiedzi do dnia 24 sierpnia włącznie. | w Koryncie sąd wojskowy skazał na 
NĄ PRACĘ 8-IO GODZINNĄ. Sadzimy, że PRZY” WIREK WANNY E ;ierć 3 wybitnych działaczy EAM, 
WŁAŚCIWEJ ORGANIZACJI PRACY, przy wlaś | cy w niedzielę obok poperowców byli i popej A przecież nie można porównać codzienne| LONDYN PAP. — Według wiadomo- 
ciwym wykorzystaniu każdej minuty normal | zowcy i bozportyjni. go wkładu w odbudowę państwa robotnika | ŚCI nadeszłych z Aten, powstańcy zaje: 
nej 8-io godzinnej dnlówki, przy właściwej or| 2) Szeibierowcy dowiedil praktycznie, o ile|i kupca. Przecież trudno porównać wysiłek ||! Ostatnio trzy wioski w pobliżu stacji 
ganizacji procesu tachnologicznego, zapobie | wyżej stoi moralność robotnicza od moralnoś | jednego 1 drugiego. kolejowej Dadi w odległości 30 mil na 
gajqcej postojom z najrozmaitszych powodów | ci mieszczańskiej. I tu — w tej różnicy moralności robotni- | Południe od Lami, 
— MOŻNA PLAN WYKONAĆ W NORMALNYM ileż to naprzykład, kupców z Piotrkow- | czej i mieszczeńskiej — leży sedno rzeczy. Powódź w Chinach 
3-10 GODZINNYM DNIU ROBOCZYM. skiej, którzy w swoim mniemaniu uchodzą Z czynu Szeiblerowców, z głębokich patrio] PARYŻ PAP, — Z Nankinu donosi a- 
istotnymi w tym wypadku są dla nas dwie | za dobrych Polaków, a których zarobki koty j ak 
sprawy: io sięgają sum zawrotnych, zwróciło się po- 
1) Szeibierowcy praktycznie pokazali co|wiedzmy do Izby Skarbowej o domiar podat 
może zdziałać jednolity front robotniczy. |ku? Przecież wystarczy zadać to pytanie, aby 
Uchwała w sprawie pracy w święto podjęta jna ciebie zaczęto spoglądać jak na wariata. 
byłą znonienieznie i jodnomyślnie. Przy pra — Żeby kupiec dle stahie zażadał domiarul.. 


tycznych pobudek jego, płynie moralne pra-| gencja France Presse, że wskutek stra- 
wo polskiej klasy robotniczej do współgospo | szliwej powodzi w północnej części pro 
darzenie państwem. Z niego też płynie nasza] yjncji Kianz-Su-Klang miliony hektarów 
wiara, że plan postawiony przez państwo | znalazło się pod wodą .3 milionów mie» 
przed włózniarzemi będzie — mimo wszyst-| szkańców pozostało bez dachu nad gło- 
kich trudności — wykonany zU. wa 
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i własną Ojczyzn 
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agenturom Andersa i innych mocarstw. Ludzie nauki na usługach obcego wywiadu a 


KRAKOW 
piąlym 
Eugeniusz, 


PAP Po 


rozpra 


trzydniowej przerwie 
zeznaje osk. Ralski 
uniwersytelu we Wrocławiu. 
przyznaje się do winy. Z wy 
składa sądowi wynika, że w 
1945 r. ponownie nawiązał 


w dniu 


prof, 


częściowo 


wy 


Ralski 
jaśnień, jakie 
pierwszej połowie 


on kontakt z osk, Strzałkowskim z którym 
jeszcze za czasów okupacji współpracował w 
wywiadzie, Zdecydował się na ścisłą współ- 
pracę ze Strzałkowskim, aczkolwiek, Ji. Zé 
znaje, rozumiał dobrze, iż praca jego ma cha 
rakter antypaństwowy. Jako zastępca szefa 
siatki w iadu „Izby Kontroli" Ralski kontak 


Odbudowa arsenału M emiec 
1-ej) 
zwiększenie produkcji 
strefach oznacza 
maiejszenie lub nawet całko 
estanie aw niemieckich na 
zachowanie arsena 


(Dokończenie ze str. 


Proklamowane 


przemysłowej w tych 


TW allow ne 
wite zaprz dost 


kÉ { + a TE 
Ja nunes reparacji I 


łów Ruhry. Arsenały te mają służyć jako 
narzędzie w awanturniczej grze politycz 
nej, uknutej przez inspiratorów i organi- 
zatorów bloku zachodniego oraz jako fi- 


lią„amerykańskiego przemyshu stalowe- 
którą można będzie uruchomić w ra- 
jeśli tego bę da wymagały interesy 
amerykańskich korporacji stalowych 

Dlatego nie jest przypadkiem, że Ame 
rykanie tak ostro przeciwstawiają się 
upaństwowieniu Ruhry. Kapitalisci amery 
kańscy zekonani, że przemysłowcy 
miemieccy staną się w ich rękach narzę- 
lziem, które posłuży w wykonaniu pła- 
mu. 

Wskazując na to, że między monopolis 
tami niemieckimi i amerykańskimi istnie 
je ścisiv związek, który nie został przer- 
wany aa w czasie wojny, Żukow kon- 
jluduje: „Łatwo dostrzec, że prawdziwe 
zamiary organizatorów bloku zachodnie 
ro nie mają nic wspólnego z pomocą dla 
pdbudawy gospodarczej Europy. Gałkiem 
pbdwrotnie, plany te mogą jedynie zaszko 
dzić odbudowie gospodarczej Europy, po 
nieważ organizatorzy bloku zachodnie- 
vo, którzy troszczą się przede wszystkim 
p zachowanie w nietkniętym stanie arse 
nałów Ruhry, przechodzących na włas- 
ność Amerykan, starają się drogą jedno 
stronnych aktów bezprawnych uniemożli 
wić dostawy reparacyjne do krajów do- 
tkniętych agresją niemiecką. Biorąc pod 
opiekę magnatów przemysłowych Ruhry, 
politycy z Wall-street chcą uczynić z Nie 
miec zachodnich bazę wypadową dła wal 
ki przeciwko demokratycznym i postępo- 
wym siłom Europy. 
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zie, Go 
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Samolot podrzuciło raz jeszcze i za Se 
kunde „Gladiator“ runął na- kasnienisia 
ziemię. Motor, jak trafiony zwierz, jesz- 


Cze warczał i huczał przez kilka minut. 
ciagnac za sobą po ziemi resztki tego, 
co było samolotem. 


Quell pamiętał tylko trzask i łomot pe 
kajacych ram kabiny, biała mgłę przed 
oczyma i ciszę,. Nagłą cisza która jak 
ostrze brzytwy przecieła Świadomość... 
W chwili gdy samolot zetknął się z zie- 
mia, Quell, oszalały ze strachu, uderzył 
głowa o drewniane ramy. Nagle stracił 
Przytomność. 


Miał okrwawiona głowę. krew bvła na 
kombinezonie. Lepka masa krwi į brudu 
tworzyła maskę ta jego twarzy. Wygis- 
tę, pokrwawione rece bezwładnie zwisa 
ły na dół Leżał na kupie metalu i drze- 

j! niedawno jeszcze było samo- 

się wieczór. kiedy powali 
świadomość zaczęła wracać do niego. 
Podniósł ręce. Nie wiedział sam, co ro- 


bi, Czuł sie jak pijany. Wszystko co wi- 
4 było jakby we mgle, Reka poma- 


tuje się często z inspektorami 
w Rzeszowskim i na Śłąsku 
nich meldunki, przekazuje 
Z początkiem marca 1946 r. 
od Strzałkowskiego polecenie 
taktu z placówkami 


„Izby 
Qdbiei ając 
im instrukcje 
Ralski 

nawiazania 
dyplomatycznymi, 


Kontroli’ 
od 
itp. 
zymu je 
kon 
któr 


>tr 


rym dostarcza materiałów informacyjnych. 

W dalszym ciagu swego zeznania, Ralski usi 
łuje wywołać u sądu wrażenie, że jeqo praca 
wywiadowczo-informacyjna miała cha äkter 
czysto mechaniczny polegała jedynie na ze 
stawieniu dostarczonych mu informacji. 

Z końcem czerwca 1946 r. Ralski obejmuje 
katedrę na uniwersytecie we Wrocławiu. 

W zeznaniu swoim osk. Ralski stwierdza iż 
zdaje sobie sprawę z lego, iż działał na szko- 
dę państwa, dzieki któremu uzyskał możność 
| objęcia upragnionego stanowiska profesorskie 
| go. Mówi on: „wyrządziłem krzywdę pańzs 
jchoć ono ranie jej nie wyrządziło”. 
| Milen z'etych za zdradę 

W końcu swego zeznania osk, Ralski wvja- 
śnia, że za pracę w wywiadzie otrzymywał 
stałe wynagrodzenie miesięczne, które łacznie 


z sumami wypłacanymi na cele orqanizacyj- 


no-informacyjne i wynagrodzeniami dla współ 
pracujących z nim członków siatki wywiado- 
wczej wyniosło około miliona złotych. 


szereg pytań, zmierzają- 
cych do wyświetlenia istotnych poczynań osk, 
Ralskieqo, w szczególności sporządzania 
przez niego materiału fotograficznego z do- 
starczonych materiałów i dalszego jego prze- 
kazywania 

Prok.: Jakie materiały otrzymywane 
Strzałkowskiego osk. fotografował? 

Osk.: Sprawozdania, opracowania miesgięcz 
ne siatki wywiadowczej i kilkanaście 
łów w całości lub urywkach. 


Jnformacje dla Andersa 

Prok.: Komu oskarżony wręczył te materia- 
ły? 

Osk.: Dla pewnego dostojnika kościelnego, 
który miał wyjechać do Rzymu i (wedie wy- 
jaśnień brata), spotkać się z Andersem. 

Prok.: Wobec tego komu miano doret 
materiały? 

Osk.: Andersowi. 

Prok.: Na podstawie czego 


Prokurator zadaje 


a 


od 


relera- 


zyć 


oskarżony przy- 


puszcza, że Anders przyjąłby 

teriały? 
Osk.: 

żące. 
Prok.: 


przestana ma- 


Widocznie istniały pewne nici wią. 


Dlaczeqo powierzono sfotografowane 
materiały w stanie niewywołanym? 

Osk.: By mieć możliwość natychmiastowe- 
ich zniszczenia przez naświetlenie 


Kontakty z zagranicą 
p) tań 
kontaktu z jednego z 
zagranicznych przedsławie dyplomatvcz- 
nych, który miał miejsce n osk. Wilczyńskie- 
go w Krakowie. i 
Prok.: Jak doszło do spotkania? 
Osk.: Miałem polecenie szukania kontaktu 
i miałem przygotowane materiały z prasy po- 
dziemnej oraz sprawozdania. 
Dla charakteru 
umiesz Ralskieqo 


go 


W 


Ralski 
urzędnikiem 
jels(tw 


amin prokuratora przyzna: 


je do 


zilustrowania wiądomości, 


zanych przez w sprawozda- 


niach, prokurator cytuje szereg wyjatków, W 
ich świetle okazuje się niezbicie że działal- 
ność oskarżonego miała charakter szpiegow- 


SKI. 


PSL na widowni 


Dalsze pytania prokuratora dotyczą 
działania Ralskiego z osk. Starmachem 
niki sporządzania sprawozdań 
czych. Odpowiadając na pytanie 
przedstawia sądowi okoliczności 
machem wiosną 1946 r. czasie której 
Starmacha, czy PSL weźmie udział w 
wyborczy mi. 

Prok.: Dla 
kwestią 

Osk.: 


współ- 
i tech- 
wywiądow- 
osk. Ralski 
osk. Star- 
pytał 
bloku 


Z 


w 


czego oskarżony zwrócił się z tą 
do Starmacha? 
był członkiem PSL, 


Stosunki z p. Bliss-Lane 


Dalsze pytania 
taklu oskarżonego 
ambasadora p. Bliss-Lane 


Starmach 


prokuratora dotyczą kon- 
z sekrełarzem ówczesnego 
por. Thonnesck. Os- 


karźony wyjaśnia, że z oficerem tym za :tknął 
się w mieszkaniu Wilczyńskiego, od którego 
dowiedział się, że Thonnesck inleresuje się 


„pracą podziemia i prosi o materiały z tej dzie 


dziny. Wobec tego — oskarżony 


ciągnie 


że otrzymałem od Strzałkowskiego polecenia 


przedstawiciełami 
już z góry przygo- 


kontaktów 
miałem 


nawiązania 
państw obcych i 


z 


towany odpowiedni materiał, 


dosiarczyć go Thonnesckowi. 


O spotkaniu i 


dostarczeniu materiału zamtldowatem Strzał- 
kowskiemu, Strzałkowski wyraził swoją apro 
batę, z poleceniem dana kontynuowania 
nawiązanej współpracy 

Prok.: Jakie materiały propagandowe to- 
starczył osk. Thonnesckawi? 

Osk.: pierwszym razem materiały zawie 
rały pismo „Biały Orzel oraz ulotke propa- 
gandową pt. -„Do czegn dąży PPR". Droim 
azem materiały zawierały referal polityczny 
pŁ „SŚlosunki polityczne w Polsce oraz 2- 
gzempiarz .„Informatora . 

Prok,: Przez czyje ręce przekazał osk, ma- 
terłał? 

Osk.: Materiał przesłałem Wilczyńs<iemu. 

Zebrana w klasztorze 

Z kolei prokurator zmierze pvta 

niami do wyjaśnienia roli oska zpra 


wie siatki wywiadowczej 
Prok.: Czy oskarżony 
sztabu siatki wywiadu? 
Osk.: Tak. W' zebraniu 
Langner, Lewandowski Strzałkowski 
Prok.: Gdzie miało miejsce to zebranie? 
Osk.: Zebranie ło odbyło sie przy 
rze Norbertanek w Krakowie w mic 
znajomego księdza Wincenciaka, z Kl 
kontaktowałem się przez skrzynkę 
torze. 
Prok.: Ale przecież 
wądził skrzynki? 


był na zebraniu 


brali udział 


Ket, 


w 


nie 


cały klasztor 


pio- 


Osk; W klasztorze skrzynkę kontaktową 
naszego wywiadu prowadził o. Beniamin, 

Prok.: Czy uważaliście, że o. Beniamin 
sympatyzował z NSZ? 

Osk.: Tak. 

Prok.; Jakie sumy pieniężne przeszły przez 


ręce oskarżonego do siatki wywiadowyczej? 
Osk.: Od lutego 1946 r.. do mają a 
miliona złotych. W czerwcu sumy były już 
drobniejsze. 
Następnie oskarżony Ralski opisuje swoje 
spotkania z ambasadorem Bliss-Lane, które od 


bywały się w mieszkantu prof. Kutrzeby, , 
respondencja” dla ambasadora wręczana byia 
por. Thonnesckowi. Materiały te były nastep- 
nie wykorzystane przez b. amb. Bliss-Lane w 
artykule oszczerczym 


— nn 


Proces morderców zPuchaczowa 


Niemiec łódzki — Szmydke jednym z głównych sprawców zbrodni 


LUBLIN PAP. Dnia 18 bm, rozpoczęła się 
przed wojskowym sądem rejonowym w Lubli 
nie w trybie doraźnym, sprawa współucze- 


stników potwornego mordu masowego w Pu- 
chaczowie. 

Na ławie oskarżonych B osób: 
Szmydke Ludwik lat 24, Matusiak Witold, łat 
23, Bab Henryk, lat 17, Wakuła Stanisł1w, lat 
44 Omyliński Włodzimierz, lat 52, 


zasiadło 


Mvsiuk 


I wtem poczuł nieludzki 


cał twarz. bål. 
Jeknął, 

Rany ua twarzy przyczyniały bólu. To 
pierwsze, co dotarło do świadomości 
Quella. Spróbował odemknąć powieki 
Były sklejone krwią. 

+ Nagle straszna myśl hbłysnęła przez 


głowę. Był przyciśniety odłamkami ka- 
biny do ziemi, Nie mógł się poruszyć. 
Był uwisziony. Sytuacja była beznadziel 
na. Nie miał sił į żadnej możliwości, aby 
uwolnić się od: Przyciskających go do 
ziemi odłamków. Czuł się w sytitacjj na 
deptanego robaka. Musiał cienpliwie cze- 
kać na niechybna Śmierć į ta myśl była 


najstraszniejsza, Leżeć, jeczeć. czekać na 
nieunikniony koniec i nie być w stanie 
w niczym ulżyć sobie. 


niewysło= 
nogi jego 


Każdy ruch przyczyniał mu 


wiony ból. Miał wrażenie, że 


zostały stnzaskane na nriazgę razem z 5a- 
żał 


umrze i 
zachować 


molotem. Bał się, że 
wszystkie siły, aby 


wyt 


Świ 


mość. Dwa razy zaczynał płakać, a! 
wtedy bolało jeszcze więcej. Przestz 
Nastapiło dziwne odretwienie i 


jLucjan lat 41 i Wesołowski Stanisław, lat 42. 
Główni oskarżeni Niemiec łódzki Szmydke 
i Matusiak, lo bezpośredni współyczestnicy 


zbrodni puchaczowskiej. | 


popełnionego w czasie zbrodni puchacz 
na Franciszku 


sławie i Zofii Zmarkach, x 

Po dokonaniu mordu obrabował on swoje 
ofiary. Ma on poza tym na sumieniu  szejreq 
czasem odzywał się nieludzki ból. Wtej- 


z 


- x 1 
Szmydke jest bezpośrednim sprawc mordu 
wskiej 


Ukalskim i małżonkach | Bole- 


dy cicho jęczał. 


domość powoli wracała do niego. Pogo- 
dził się z bólem. Raczej Przy zwyczaj 
się do niego. Rozejrzał się dookoła. By- 
ła noc. Świecił księżyc. 
— Boże! — powiedział głośno. Bo- 
że! = sie nazywa wpakunek.. Te słowa 
dodały mu otuchy. Miał wrażenie, że to 
nie on powiedział, a ktoś inny. bliski i 
przyjazny. Mimo bóln, spróbował. opie- 
raiąc Si: wyleźć % przy 
jscych go odłamków. Poruszał nogami 
były całe. Zdziwił sięsam. A więc 
rece į nogi ma całe. — „Czy będzie żył?“ 
Pomyślał o sobie, nie wiadomo dłacze- 
go, jak e kimś obcym. Zrobił jeszcze 
nadludzki wysiłek. z którego nie zdawał 
nawet sobię sprawy. Coś trzasnęło. od- 
łamki poruszyły sie. poczuł straszny ból... 
I nagle zrozumiał, że st at sie cud, Udało 
Ml wyłeźć z odłamków. to się 
stało — nię wiedział sam. 
Pokrecił szylja. Kręgosłup był w po- 
rządku. Nabrał powietrza į powoli ie 
wypuścił Nie czuł przy tym wewnatrz 
żadnego ból. Wtedy dopiero uprzytom- 


+ 4 4 A 
na TĘęKach. ciska 


sie lak 


nit sobie, że bedzie naprawde żył, Pod- 
nióst sie z ziemi. Z trudem Stał na no- 
gach. Siadł z powrotem, Wiedział, iż 


stąd iść... Byle gdzie... Tylko iść... 
ichły, Czuł sie nieludzko zmęczo- 
sam nie spostrzegł kiedy zaśnął, 


musi 


Był dzień i świeciło słońce, gdy QueH 
sie obudził. Był zupełnie przytomny. 
Bolaty go tylko rany na twarzy. Ale czuł 


Sie 


naozół leniei Pasatrzył na strzaska- 


ny samolót 


| kaé za wszelką cene mape i 


Upłyneła godzina. czy dziesięć — do- 
kładnie nie zdawał sobie sprawy. Swia-§ 


innych zbrodni. W bandzie Ordona, Szmydke 
zetknął się z Witoldem Matusiakiem, z którym 
wspólnje dokonał wielu przestępstw i napa- 
dów. Matusiak jest również bezpośrednim 
sprawcą szerequ mordów w Puchaczowie 

oskarżeni współpracowali 
jch materialnie, udzielając 
ułatw: 


z ban- 


Pozostali 
dytami, wspierając 
im pomocy i schronienia oraz 
ciągnięcie korzyści ze zbrodniczej działalności 


313 


„Wiecej już nie poleci” pomyślał 
ni stax ni zowąd. Wstał i z trudem poc- 
szedł do stogu odłamków. Misi al wyszu- 
pakiet indy- 
widualny, Machinalnie spojrzał na zega- 
ek. Był strzaskany. Korna nie miat. 

pruszył reka w odłamkach. I nagle stał 
drugi cud. Od razu RE WOTecze 
zib pie sis znajdowały mapa i pakiet, Na- 
weń sie nie zdziwił, Wiedział, że 
mus być. 

I stał z woreczka indywidualny pa- 
kiet mapy. Usiadł na kamieniu i zaczął 
smarokwać twarz maścią. która znalązł 
w pak jecie, Z pomocą Scy zoryka pto; 
sobie bandaże z zapasowego spadochto 


at 
Ka 


4 


ni. strzągpy którego również znalazł w. 
odłamkadgh. Na szczęście, miał przy 50- 
bie wode. Termos jakimś cudem ocdlał 


imi. Łyknał wody i macat re- 
zeni kombinezonu. Colt był na 
lo dodało mu otuchy, 


razem z 
ką w kies 
miejscu. 


Wstał, Jzrobił kilka chwiejnych kro- 
ków į zagłąbił się w otaczającym g0 
e d : s , * coal 

sie. Po dziesięciu minutach wyszedł na 


take. Zdziwijł sie. gdy zobaczył jak wy- 
soko się znająduie. Stał właściwie na ska- 
le, pod nim Śwbok ciąznęła Sie szosa. jr 
szczę dalej Qwidać było rzekę. Wpros 

przed Quellen pietrzyły się góry tej 4 
mej wysokośdki, jak ta. na które j sie znai- 
dował. Nie t AG było zorientować Sis. 
gdzie jest — nawet bez pomocy mapy. 
Uprzytomnił to% Sobie od razu. Zmażdo- 


ia włoskich pozy 
„szedłby — musi 
Znajdował się n 
Nie wie dział coi! 

. Tam 


wał się poza lin cii. 


jakim kierunku p 
przęz linię frontu 
łach nieprzyja 

bić. Trzeba było w 
została Helena, a N 


w 


ty= 


przes Z 


li móżli ziawić sie 
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Churchill pisze arty 


na mociże fultońska, 


Bez względu na to, jak bę u schyłku lat marzy jeszcze o nowej zi M 
R Ch szechnej 
|| 


121 emy ‘h arakte- A 


uje się 2 zaq 


na i wzywa społeczeń 


two amer 
vierzyło przywódcom Labour Party lak samo 
jak powinna wierzyć brytyjskim konserwaty 
stom. Sypiac inwekt! mi 


ryzować osobę Winstona Churc hilla, nie po- 
À Od artyk 


bie, oczywiście, nie powstanie. 
dzaju wystąpienia każą narodom Europy pa | 


dobäa mu odmówić uporu 
dzigłaniu. Nie umilkły je calkowi 
świecie politycznym odgłosy słynnej fultoń- 


iłów p. Ch 


Go x0- 


ź 


ami przeciw: 


dej mowy Churchilla a już wypada zająr wf Radzieckiemu mok; krajom| miefać o obowiązku czujności w obronie po- 
: s ` | "JE c > Aa < z i . l iisko = stowskie bandy „UPA”, ara 
się ponownie Inn „oredziem” stareco reak Furgo Chu | jedna że| koju i bezpiec przed knowaniami za- ? yia e gey QMS + 427 
U a 4 z Š R " 5 O wzięty rale? Hp 
lv, tym razem y 5 Ra | YO p jadi WOO YY koci. pized malertwami/ sujace'w Rzeszowskim, Nik 
ajmerykańs | nl. i dobrobyt Ale to właśnie jest najwidocz- 'wąnvch podzedaczy wolennyrh. gicznie przez ścigające je oddziały wojskn. 
bvm bvł Amer ninam” jiej solą w oku stareqo reak cjatus V: R. D Oto bandyta, wykryły 1 hożtu 
łako autor lego znamieniego Płytę IW | e M ANĄ A TT M m A 


Churchill poza najzupenłiej | 


ateni Zaz 


Rozpoczyna od iwienia, że 


przemówienie w Fulton wywołało Wi 


Niedzielna wizyija 


x 
Ray SE aa a GT dia 4 nel 8 h 


hurchillowi gorycz, płynącą z poczucia, że 
tvm spospuem wyzulo do niejako 2 prawa ài 


w t nie 


x, sjit EA m 
torskiedo pierwsze ł. ME Gr pki lo i 
Churchill chwali się nastepnie swą roz-|koto rajzsujg o czymś i; 


wo na ulicy 


bopnością polityczną ! darem przewi 
a jako przykład tych nieocenionych dla 


ad. | 
mysłowi Księżego Młyna, Nie 


bsziiozko mew 


stanu cnót przytacza sprawę Grecji (!). la... niedziela panuje wszechwładnie wif 
z 2 Em r S > P H 
wołujac się na zajścia w Atenach zima S>eiblerowskim państewkti. ale przędzialnia | 


oku, Churchill z dumą podkreśla, że już ta- 
iy. potrafił być bezwzględnym i wydał do- 
wódcy wojsk angielskich kateqoryczny roz: 


stuje. A 


15% WYK 


'eiuje raczej 
in. Przcowa- ! 


ji więc dadotkowo cztery godziny w piatek. 


cienka nie 


kaz, by „nie wahajac się, srzelał do pówsinń- 
:ów'.. Rzęcz jasna, Że 
(E 


kraci arecry 
Churchilla w 


AMi traktowani są prz 
zambuł jako — „komuniści! 
zyniąc dobrą winę-w nieprzyjemnej grze 
hiil udaje wielką radośa z powodu fak- 
Stany Zjednoczone wzięły na siebie TO- 
le przodującą we wschodniej części Morza 
Śródziemnego, inaczej mówiąc na 
wym Wschodzie. Churchill m 
e nieco, Ż w Brytania, wyparta z tych 
pozycji, nie ? mogła w dostaleczņnym 
stopniu eksploatować ludzi i bogactw nalu- 
ralnych, znajdujących się na terenach Środko- 
wego Wschodu, perswaduje jednak natych- 
niast czytelnikom. że „w ah wili obecnej An- 


awelus Mariu a 
Sulak Mirosiaw 


vi sie 


iiylko 80,9- proc. planu, a w 
| 7000 kg. W pierwsz 
cagneli trache. O 
clanu, ale to nie ciągłe 


ec brakowało im 
sierpnia pod- 
89,1 acent 
f to co powin- 
i dogadali się: Trze- 
ba nadrobić w świeła brakujące kilogramy 


wazystkie za niq 


a 


pocong iwo 
vcipkuje. Ona wi Oświ 
oimiu Syna ORMO-wca zamordiwsio NSZ 


no, a wiec radę w rade 


: Irini T 3 ie rb) zj rocówetć dla. Malate 
jia nie jest zdolna do samodzieinedo nirzy- : : staz więc sama musi pracować dla Folsk 
nywania stabilizacji we wschodniej czę — Robotnicy nasi sg dobrymi Polakami — | Ludowej 
: ; k i 1 :ówi lo < er — 7 ieli. fe tu chodze 8 1 : 
Morza ódziemnego , zarówno jaś i w im RuG ~ Kamer zrozumieli, że tu chodzi Taw. Helang Cauda pracuje lu wra Dr 
rych nach, ka. To og wyliumaczyła koblelcn d 
Zatwąrdziały fultończyk podzeqa wyraźnie Madej Aniela kamer Mieczysław a 


yr izlocie przekonu 


trrapba nadrobić b: 


mnęriajistów amerykańskich do kujqca da 
nych wystąpień i awantur, świecąc in w oczy 
tym, co potrafiłby uczynić on sam — Chtu-|ę dz 
chili, gdyby miał do dyspozycji — góry dola- | po, pełna ostem „godzin 
rów i bomby alomowe, Churchill — iz - 

j 

| 

$ 


ay kow- higienistka kierownik 


itładow! opiowadz 


my przedzy vtlumaczyła po gory 


w niedzielę obie zmiany przeotacują lak masz duże pranie w domu. lo 


towarzyszko 90 proc. zobotni- wiecej a łu z przedząę lo eo: 


; ] e. Zaraz w porteri wpodam no pislęgniar > przy ma! ynach, nawet |łaqgo nie ziobi”. Tow, Wiaczożł 
śladem matchnień fultońskich "== "wyłazi rej. b. Madej ; ci, kłórzy zapowiedzieli, że w nied A 10 | czujnie rozglada sie po sali. Jest ohci 


skóry, aby przekonać przecielńego Ameryka- bić wie bedd — pat 


zcie fowarzyszko 1:34 przy | ka. Pod „swoimi skrzydiamt ma 30 masz 


mu jakieś — To i Peni dziś tulaj? — Jakże 


nina, że ze slrony Europy grr 
straszliwe niebezpieczeństwo. A 


X | fi > nu «ze duż dnanddly — mówtu za 
żródlem lego i odpowiada ż przekonaniem my sie ju: dogadały m | m" 


: s | 

torze, to peperowiec Ludwik Emgows u: 
} 

| 

| 


a iama} dwaj tak zamo, a tamci znów nu koń tai Wart Mrattewnio d las 
rzekomego niebezpieczeństwa głosi Chut- sufeowydaa: 4 pomoc Je J ` p © i innin — jak bedzie brakowało da plonu, Ire 

` A = z s + m n > Aabhr * aoln s P, 
chil) — jest zdecydowanie narodów Europy WE se jn bezpa na, Ale GOR y n osdzismy nudtobiać w niai 55 4 godzi- 
w walce o swą niezależność i suwerenność, |cy. a to nasz potricicha 77-1elni ob. Tomas 


miejsc ytciele Ra 


macna ich wola wyrwania sie z imperiali- 
stycznego jarzma í rozporządzania własnym 
losem. 

Churchill wynosi pod niebiosa imperiali 
słów amervkańskich w Tadzaju Vandenberga 
jemu podobnych, jako tych, którzy dążą „do 
zdławienia zła w zarodku, aby stłumić zagra- 
żający pożar i powstrzymać epidemię drogą 
zapobiegawczych szczepień. 


| Guwrysiak, 


ptegu mię 
zupła dziew 
To pomogaczka Smolik Helena, członkin 

Z za maszyn zerkają Inne pomagaczk 

— Chcialyby też do iotogralii — śmisją 
sie przodki — nie mo przecież tyle 
w gazecie. Mv, wdowy, 


y maszynami 1 siła 


Ł ładuje pokę do windv. 55 Im już 
vej low, tow. Karger i Zagajewski’. Czy | nrqouje w naszej tlimie. Pracowat jakt prze 


í Nqlzysza do jiaki p oir d sy 
cie towarzysze do jokiey Partit pytam] dzglnik, taraz jes! za stary f olzeSżz 


dźwiqowego. 


— iq matka 


— Tak, łak do PPR PPS. 


| — [a jestem bezpartyjny — mówi troche z 
f 


Na apel niedzielny stawili sis 
kowie Ob. Franciszek Piekarek 
i staruszka Pawelusowa. Tc 
j Frzypzow adzają nam pod reks. Ma 
JĄ 


zerowaniem ma ob. Caluch 
— Co tam pauriyjny, bezpartyjny — 


co innago. Gazela 


może nom meżów znaje 


CSa 


żo ciepłych słów poświęcu Churchill ró- |cają wesolo radcy — wszystkim było piawie ślepa, a mimo Nu wesoło żegnamy przcowite 

5 a woso PSYNCT DTRCOWIG 
m rzedowi brytyjskich  lubourzysłów,| wstyd gdybyśmy nie wykonali pienu, roboinica. Us i oc kowome gromade or przedzelni i 
Ma zę A A c ) güce gromade ne n Í 
itwierdzając, k r przedzalni tow palce starej prządk!. I >j połowie. sierpnia 
nie władzę i odpowiedzial- 3 Dozi | y i 
r z P X ni SPIN © 41 OW e. — i uc ale 9 
no Attlee, Bevin i Morrison kontynuują — mi przyczynę sto a żle nasz ła 


<ja 
skiz 


zapianowonych mieli 


mimo wielu konplikącji — dawnv, dobrze 
s ecznie. Wykonali 


tongła przadka 
rzemyślany ma Churchill całkowicie > 


czę go 0 6 lub 3 pro- 


Dno upadku 


Rozkład podziemia i ekczu reakcji 


ciwko własnemu ludowi nie odniosły skutku 
to bynajmniej nie z braku woli ku temu 
strony możnych protektorów pp. Karczma! 
ka i Mikołajczyka. Stało się lak tviko w ræ 


ich band fa 


;towskich UPA dla ustale 
nią ścisłej współpracy, miany materiałów 
wywiadowczych i prope yel 


| wzajemnej pomocy organizacy inej, 
zultačie wzrostu sił i konsołidacji polskiej se pca podziemia „izby kontroli” 
f 


mik poparcia jakiego udzielają nam hogy tia korespondenc ie z UPA, utrzymy 
j ; suy ? w niezwykle przyj lonis 
AA i x 
Broces N iepokolczyckiego, Mierzwy in- į] ośrodki tych akcyjnych sil rodzimych i ol P 7 Azb oli" w Kra- Jeden z oskarżonych, wWebomnu =| 
nych z c aczywistością ujawnia wobec spo-| cych, które podkopują się pod fundamenty | towie odsłonił jedna: ponurą, bezp b. poseł sanacyjny Ost bnie i 


un, i 

kładną jako przejaw zdrady interesów swoim czasie płk. Rzepecki, stwierdził, te p. 
dowych, tę działałności sanacyjnych Mikołajczyk posiadał dostateczny autorylef 
wencjonistów. Oto ich „B. W.” — brygady | wśród podziemia, ażehy w chwili wstąpienia 
ywiadówcze jeszcze za czasów  okupac przezeń do Rządu Jedności Narodowej wyraž- 
„rozpracowywały organizacje demokratycz-| nym swym apelem zlikwidowano to podi 


eczeństwa to, co dla naszej parlij, Połskiejj Polski Ludo 
Partii Robotniczej, widoczne było już od daw-| kiem jest 
ta: postępujący polityczny i moralny upadek Proces 
podziemia i całego obozu polskiej, reakcji. 
Proces krakowski potwierdza również dobt- Nie 


i których legalnym 
z p. Mikołajczyk sm na Cz 
jokoiczyckiego, Mierzwy i in- 
ścisła łączność PSL z WiN-em 
iomo lu, gdzie się kończy PSL, a 
nie, że p. Mikołajczyk był i pozostał legalną | gdzie zaczyna WiN, gdzie się kończy robota 


B- 


ne AL, RPPS, SD, B.CH., SL i Wici. Spo- mie, „Mikołajczyk teqo nie uczynił — mówi 
wtyczka" reakcji w nowa rzeczywisłość pol-| polityczna, a zaczyna wywiad i szpie-| rządzana nawet 4oipowiednie spisy działaczy taf — chociaż nie ulega najmniejszej 
}. ' A = n P "m tą s 4, r P < 
Kq, „Włtyczką”, za którą stoi zjednoczony o-| qostwo. Char ystyczne, że punkiem wę: l ostiak miały jak N vości, że bvlibvśmv wówczāąāas wszyscy 


;óz katastrofy wrześniowej, obóz zdra in-| złowym lej łączności wzajem jest to, co 


zeznał Karczmarczyk — ułatwić „dwójka- Eonspirac 


eresów narodowych i obcej interwencji na proce oskarzeni 


orieniacja Nalkę „A decydując: d wyr il nod adresam p, Mikr 
To, do czego PSL dążyło jawnie, my: ANGIOSASKĄ przy ugrunlowaniu ży du londy ie- | łajczyka, że anowisko tego ostainiegt 
vynil w podziemi — stwierdzą zasiadają N-owi sprzymierzeńcy PSL — mislrzo-| go Karczmarczyk przyznaje również „rj doprowadziło wieln ławy oskarzo: 


na ławie oskarżonych b, poseł sanacyjny| wie wywiadu, orientiujący się w rzeczywi- 


pewnych dziedzinach stanowisko nas nych, i w dalszym ciągu stwierdza „Nasza 
at I iS. o "FUMIOTZEŃ si ł st ł i cnew late y baktowa olskich c le- | dotvchczasow linie lziała WIN- 
stafin. dalej: „Staliśmy się sprzymierzeń-| slych nastrojach narodu niepewni dłatego | nizacji w traktowaniu polskic organizacji i dotychczasowa linia działania, WiN=1, 
cami, iałającymi różnymi metodami. WiN] swego jutra, są jednak bardziej niecierpliwi,| wicowych zbiegało się ze stanowiskiem gesta-| i PSL-u, obliczona na Anglosasów, była 


niż ich „z angielska ilegmatyczny” patron. 
W [ście otwartym, który figuruje jako do- 
wód rzeczowy w procesie i który brzmi ra- 


nabierał z różnych dziedzin życia wewnętrzne- po'. W rzeczywistości „zbiegało sie” om 
go wywiad, wykorzystywany prz czynni: 
PSL. PSL w zamian dawało wiadomości ze 
swojego stronnictwa”, 

Tutaj drobne uzupełnienie 


no ną procesie, raporty WYW 


ak | giczna pomyłką. Bo stawiając na Anglosa- 
dalece, że — jak ujawniono na proc sów — tym samym slawiamv na Niemców” 
owe spisy polskich demokratów trafiały Nie mamy powodu nie wierzyć w szcze- 
wet do rąk gestapo. Było to przyczyną za-| rość tych słów Osłafina 


bójstwa takich ludzi, jak zastępca 


Jo jak rozkaz, piszą oni pod adresem p. Mi- 
Jak sfwierdzo- | kołajcz „Musisz żądać międzynarodowej 
adowcze, opła-| kontroli 
| 


To, co sie dzieje w 


ela szta- | świ 


lu nas 


kraju, posiada tak przeko- 


i mdzi 


bu BIP-u, inż. Makowiecki, historyk prolesor| ny% 


pomocy nawet w postaci 1jącą ymowę, że może przshić na 
ane dojarami, były doręczone nie tylko p.| sił zbrojnych” Handeisman, znana działaczka społeczna Kra-| skorupę żadawnionych pogladów sanacyjny 
Mikołajczykowi Wysyłano je również do Na zapytanie prokuratora oskarżony Karc i wielu innych. Chociaż są i takie miedziane czola i kamien 
zentr sanacyjnych „dwójkarzy” i rządu lon=| marczyk, polityczny kierownik komendy ałó- haniebne jest lo, „dwójkarsko -sa-| ne sumienia, od których odskakuja wszystkie 
iyń kiego, — CO ważniej: — | wnej były w oje woda sanacyjny, po- nacyjne szukanie wspólników wśród opraw-| żywe myśli i ludzkię urczucią. 
wywiadowi ;ch mocar i wreszcie kie-| twierdza: „żądaliśmy interwencji nawet przył ców gestapo. Jest ło już dno upadku moral- To ponure widowisko rozkładu moralnego 


owano do Włoch, do 
Antiersa. 

Nie jest,to rzeczą przypadku, iż te ac 
punkty przeznaczenia planów 
j roboty WiN-u, nakreślają śc 
Jaazu antyludowego. wska: 


pomocy zbrojnych” Przygotowyv 
Polakom los Greków, krwawiących już od 
dwóch lat w walce o swą niepodłegłość. Nie 

i identyczne było stanowis] 
r em PSL-u i że jeśli 
na spólne wołania o zbrojną pomoc orze- 


więc | nego. 


toczący się dziś proces 
musi sumieniem wszystkich uc 
nia przeryv Jeden z kierot s ków: Proces ten okrywa hadbą 
ków winowsi - peeselowskiej „Izby Kontto- tórej nic zmyć nie Í 

ti, Wochañsi nawiązał z polecenia Niepo- | skiej, obóz idtótweńcji i 


kolczyckiego Kontakt z kierownictwem ukra-/ rodowych 


s bm 
TAKO 


Linia jawnej zdrady interesów narodowyt 
Tt 


na tym 


demokratycznych. 
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„OEG ERIKS OTOZ ALANA rwa 
i — Wiwat! I wskazał reką Gereba. 
aczek milczał i zaciął usta., Opór R Wszyscy chłopcy umilki, Zapahowuła el- 
nic sie nie przyda, zniesie tę przykrość męŻ-| sza. ychać było tylko szelóśt «ropel wódy 
nie. Nie zrobi wstydu towarzyszom. spadającej z Nemeczka na ziśmię. 
Zanurzono go w głębokiej wodzie wu aż — Czy mogą iść? — zapytał 
po szyję. Jeden trzymał go za kark, a drugi Nikt mu nie odpowiedział, więc czekał je- 
|za ręce — inni skakali na brzegu, z uciec szcze chwilą, a pótem zwrócił się w kierunku 
śmiejąc się i krzycząc. Na kóńiec go PUSZ | postu. Nikt gó nie zatrzymywał, wszyscy 
CZONO, czuli, że ten mały chłopiec postąpił, jak mez- 
Wyszedł natychmiast ne brzęń Mókry, 28: |czyzna, Wartowhicy na moście sóbojrzęli pa 
błocony, ociekajacy wodą Noda a Z|niego, lecz żaden tknąć gó nie smial Í 
kurtki, lała się jak ot ez TEN. Wtem rozległ się głos Pranka Atsa: 
p | Na ten widok chłopcy PRŻYARU się ze — Drózentu| brońl 
i (UO śmiech t 7 szyderstwem: j 
r AA EIN, zty (i JA A Popa Goros soyt z szyderstwem; Straż podniosła lance z posrebrzanymi koń: 
sg ych peja p ppe zada 4 Dobrze! = odpowiedział Nemaczek, zdćj | cami. Wszyscy chłopcy staneli w wajskówej 
mując mokrą kurtkę, — Wolę tam moknać w|Pozycii i podnieśli lance do góry, Nikt nie 
wodzie, niż tu się śmiać z wami — dódał, pa- | nie mówił, słychać było tylko kroki Nemecz- 
trząc Gerebowi prosto w oczy, — Wolałbym ka, coraz dalej, dalej. i 
cały. rok siedzieć tam w wodzie, niż łączyć | — Ja myślę.. — zauważył Gereh. 
Gromadka chłopców utworzyła obóz Zie- |ny tartaku, drugiemu Gereb otworzy furtkę się z wrogami moich przyjaciół. Mozecje| Lecz chłopcy odwrócili się do niego tyłem. 
Innych, Każdy miał przy kapeluszu kawałek |od drogi. Gdy tamci przyjdą, -uderzymy na mnie wrzucić do stawu sło razy, a ja prz) jdę | Odwróciłi się i odeszli. Żaden na niego nie 
20) WEMIACZEJ Franka Atsa obrali wo- | Rich, : > tu po choragiew. Nie boję sie nikogo z was | spojrzał, me przemówił. Zrozumiał, ze musi 
dzem, przysięgli sobie wierność, oosłuszeń- | — Niech żyje wódz! — zawołali chłopcy |Nie sztuka w dziesięciu pastwić sie na jed-|odejść. Skierował się ku mostowi — i szedł 
stwo, i założyli „Gniazda? na Zielonej Wys- |i podnieśli lance do qórv. nym. Możecie mnie bić, nie obronie sie przed | tylko że nikt mu nie oddawał honorów woj 
pie w Botanicznym Ogrodzie. Na budce po — Jeszcze jedno pytanie. Czy chłopcy z | wami, ale wolę, żebyście mnie utopili, niż Zet kiskć ch. 
wiewała zielona chorągiew. Tam była ich ja- j placu nie wiedzą, że przyszedłeś do nas? bym miał zostać zdrajcą tak, jak ten. Według Franciszka Molnara. 


— Nie jeszcze, Ale choćby wiedzieli, to 
cóż? Wszyscy się mnie boją, Nie ma pomię- 
dzy nimi ani jednego odważnego chłnpca. 
— Może się znajdzie! — przerwał nagle 
cieniutki głos. — Wszyscy sią obej 
Franek spytał ze zdumienier: 


skinia, kiedy się bawili w zbójców, twierdza, 
zamek królewski lub stolica. 


Lecz nie mieli dobrego placu do zabawy, 


1 


ic 


| 


— Kto mówi? 
Nikt nie odpowiedział, ale cieniutki mos 


be w ogrodzie przeszkadzali im dozorcy. Po- 
stanowili zatem odebrać plac Biękiłnym z in- 
hej szkoły, którzy od dawna wybrali sobie 


jako miejsce zabaw pustą przestrzeń, gdzie 


iś 


powtórzył jeszcze donośniej; 

— Znajdzie się ktoś! 

Teraz usłyszeli wyrażnie, że yłos pochodzi 

wierzchołka drzewa. Nie 

zaszeleściły i w tej samej 

na ziemię mały, jasnowłósv chłopiśc 

cy miłczeli, tak byli zdumieni zjawieniem SIĘ 

małego gościa. 
Gereb zbladł i 
— Nemeczek! 


z wem uałózi 


chwili 


lež 


MUJ 


zsunął = 


Wazys- 


wyszeptał z przestrachem: 
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Kochany 


Promyku | 
Z Twoja odnowiedzią było trochę słono, 
bo przyszła ciocia z ieqo krańca Łodzi Í 
powiedziała: „A to oczernii”, Rodzice 
tez mówią, że opowiadania a „Sercu” nie po- 


dru 


cie 


A malec odpowiedział: winienem posyłać, a i koledzy też śmieją się 
— Tak, to ja! Oto jestem. Mogłem sie niej ze mnie, Ale ja ducha nie tracę, jak będę pi- 
odezwać, zostać tam na górze i czekać, aż się| SAĆ dużo, to napewno jakąś pracę napiszę 
|rozajdziecie, bo i tak siedzę już od wpół do dobra Posyłam Ci z kolei czwartą pracę pt 
| czwartej, ale kiedy Gereb powiedział, że mię „Odpawiedź' i czekam na Twóją odpowiedź, 
dzy nami nie ma ani jednego odważnego | ale nie taką, jaka była poprzednia. 
| chłopca, pomyślałem: Nie, nie, nie mogę po- Pozostaję w oczekiwaniu 
zyj ; wy 3 zwolić, żeby tak mówiono przy mnie! To Ignacy Rutkowski. 
były składy drzewa i niezamknięta szopa. wstyd! Jestem najmniejszy, ale mam odwage 
Wypowiedzieli im wojnę. Franek poszedł Odebrałem wam waszą chorąqiew, chociaż je- Odpowiedź Redaktora: 
na Plac Błękitnych i zabrał chorągiew ZE | tam naimniejszy. Teraz możecie mni Ki << 
Ledy i c=": ~ raa A 5 jmniejszy. raz możecie mnie 74 i Drogi Tanasiul 
szczytu ich twierdzy, Teraz wiedzą, czego wydrzyjcie mi chorągiew, ho jej dobrowolnie 1x2 - SS * Irowiedź 
mają oczekiwać! > oddam. Jestem sam, a was dziesięciu. perz zyka |od ce e p s - 
Lecz i Zieloni byli zaniepokojeni. Zebrali p zła LZ 3 u ATE g o sprawiła Ci tyle ambarasu. Zgodzisz sie rhyba 
sie właśnie na Zielonej Wyspie, aby odbyć W yciągnął ręke, w której trzymał chvrą-| jednak e mną, że dobry przyjaciel powinien 
rade wojenne, gdyż w czasie ich nieobecno- |giew, ale Franek Ats zawołał: trl = raczej rąbnąć prawdę nawet niemiłą, niż pra- 
ści ktoś zabrął stąd zdobytą chorągiew i tvlko es Stój! Podoba mi się ten chłopiec. Czy | wić obłudne komplementy. Toteż i tym ra- 
na mokrym piasku pozostały ślady nóg bar- chcesz się przyłączyć do nas? zem nie będę „owijał w bawełnę”. A więc; 
dzo małych. i : — Ja? Nigdy! podoba mi się twoja wytrwałość i pracowi- 
— Ktoś z Błekitnych na pewno — rzekł Franek uśmiechnął się lekceważąco i od-| łość, ale.. ale ja troszkę inaczej zapatruję się 
przywódca. — Obcy zabrałby broń wrócił od niego. , ną s zę pisania. Pówiem Ci krótko: wśród 
=- Tak, tak! — potwierdzili sey. — Nie będę przymuszał Nikogo nie pro- | wis światowej sławy pisarzy, są tacy, 
Teraz dowódca zwrócił się eba, któ- | Simy żeby do nas wstąpił którzy wcale nie mieli pięknego stylu, ani 
przeszedł do ich obozu, obra że chlop- — Co z nim zrobimy? — zapytali inni, łatwości pisania. I odwrotnie. Są inni, któ- 
z placu nie wybrali go — Zabierzcie mu chorągiew. rzy piszą bardzo łatwo, a nawóśt ładnie, lecz 
— Jeśli chcesz zostać , musisz zio- — Wykomne. nie będą nigdy nawet pisarzami przeciętny- 
siege na nasze wa. Nemeczek zacisnął zeby. stał nieruchomy,| mi. Tych ostatnich nazywa się grafomanami, 
— Zgoda! — odparł Gereb, — Chcę po-| blady, ale nie wydał glosu. to znaczy ludźmi, którzy za wszelką cenę 
zostać z wami. i — Co z nim zrobić??? — my —| chcą pisać. Ty, Ignasiu, pisać potrafisz, ale 
— Na jutro naznaczono początek napadu | Bić nie można, za słaby. cię święci anjeli chronią od grafomań- 
— mówił Franek dalej — Zbierzemy się tu — Wykąpcie go! wystarczy chcieć coś powiedzieć, 


Chłopcy wybuchneęli 
cie! Podrzucili czapki i krz 


wszyscy zaraz po obiedzie i wyruszymy dwo- 
ma oddziałami. Jeden wejdzie ną plac od siro- 


> 


m 


Dzieci spać się pokładły. zbieraj siły — mężniej, 

Przez otwarte okna widać było niebo, do- 
bre wiejskie niebo, które kocha dzieci i pa: 
trzy na nie w dzień uśmiechem słońca, w nocy 
śpiewa im cichą kołysankę miqołanie gwiazd. 
Patrzy przez otwarte okna dobre dobre wiej- 


skie niebo i cieszy się, że dzieci śpią, że obu- 


krzepnij, wzra* 
staj. 

Drzwi od sieni były uchylone, przez uc 
lone drzwi było słychać granie skrzypiec, 
Skrzypce dziękują wsi, że wieś kocna dzieci 


kocha, powietrze całuje, niebo słoń- 


dzą się wesołe i wyspane i rozpoczną przer-| cem,.się uśmiecha? — Jak wieś może ko- 
waną zabawę. chać, kiedy nie ma serca, jak powietrze może 
Okna były otwarte. całować? 


Przez otwarte okna płynęło do sali czyste, Boć o modlit- 
dobre powietrze wiejskie, które kocha dzieci, 


chce, żeby ły wesołe i zdrowe. Dobre 


Jak las może się modlić? 
wie lasu mam dziś opowiedzieć. 

Wieś ma serce, chłopcy. Wieś ma polęż- 
ne ramiona, którymi jak dobra piastunka, tuli 
do piersi swej miasta. Wieś ma piórś szero- 


bvły 
wiejskie powietrze na lekkich skrzydłach ri» 
cho płynęło przez sale, zatrzymywśło się na 


chwilę koło każdego łóżka, całowało śpiące-|ka, którą nas karmi i grzeje, przvgar- 
go chłopca w czała i sza=falo: — Śpij spokoj- 'biona, pochylona w pracy, — J orzenie 


Znakomi- | al 


coś do powiedzenia ludziom. 
Radzę Ci szczerze: 


trzeba miec 
tym, chłopcze pamiętaj 


starego drzewa, na skroniach żyły jej na- 
brzmiały; każda trawka łąki, każde ziarno kło- 
su znojnym potem  stokrotnie zwiižone, 
Wieś ma oczy, zapatrzone w niebo, lasem jak 
płucami oddycha. Gdy westchnie, aż wicher 
wyje, jak zapłacze, deszcz strumieniami pły- 
nie. A kiedy wieczorem kleknie do modlit- 
wy, to wiewiórki, ptactwo i motyle cichną, by 
jej nie przeszkadzać. I jakże by znów wieś 
serca nie miała, jakże by ten łagodny, praco- 
wity olbrzym mógł żyć bez serca, które na- 
wet jaskółce potrzebne, by gniazdo zbudować 
| kilkoro piskląt małych wyżywić? 
Wieczorem wieś modli się polem, łąką, rze- 
ką, lasem — śpiewem bardzo cichym, tak ci- 
chym, że wsłuchać się trzeba uważnie, by ten 
szept, ten śpiew wieczorny usłyszeć.. 
Trzeci chłopiec, który najpóźniej 
prawił, usłyszał śpiew lasu. 
Przyjechał jak wy wszyscy. Nie żnałem 
go, jak nie znałem żadnego z wąs dnia pierw- 


sig po 


szego. Ale kiedy go poznałem pomyślałem 
zaraz: 

—._Ten chłopiec usłyszy, jak las śpiewa 
Oby jak najprędzej usłyszał śpiew lasu. 


I czekałem. 

Czekałem tydzień, dziesięć dni, dwa tygo- 
dnie — | doczekałem się wreszcie teqn wie- 
czora, o którym mówię, kiedy przóz otwarte 
okna dobre wiejskie niebo patrzało na sale, 
przez uchylone drzwi 'słychać było granie 
skrzypiec, a las cicho śpiewał. 

Kiedy już wszyscy chłopcy zasnęli, on je. 
den nie spał. Lóżał cicho koło zamógo okna 
— oczy miał otwarte i słuchał 

I nagle się rozpłakał 


na razie czytaj dużo i ucz się — potem może 
będziesz miał coś ciekawego do pisania. Je- 
szcze jedho; z Twoich listów i opowiadań ód- 
nosiłem wrażenie, że masz 12—13 lat, aż tu 
okazuje się, że masz lat prawie 18.. To jest 
troszkę nie naturalne, Pomyśl o tym wszyst- 
kim i tak, jak dotychczas, nie gniewaj się. 
Prosiłam cię kiedyś o „Przygody pana To- 
Fa” przyślij fe, a także „Dzieci z podwóc- 
ka Nr 4%, Może te utwory Twoje są riekaw» 
sze od ińnych, które dotychczas przysłał=ń, 


Grajek 


Ciche było serce moje, 
Oniemiały ptak; 
Terar śpiewać chce i deciać 
Przez ten modry szlak, 
Teraz śpiewać chce i lecieć 
Choć na świata skraj... 
Gra|-że ty mu, 
Pieśń swobody graj! 
Pusta była mola duszę, 
nierozwity pak; 
Teraz kwiatem sie ntwiera 
Z uroszonych łąk. 
Teraz kwiatem ais otwiera 
W nowej wiosny maj... 
— Graj-że ty jaj, tujarsczka, 
Pieśń nadziei graj! 
Mroczna była dala moja, 
Nienbrzasły cień. 
Teraz bije w nia éwit jasny, 


fnjarsczka, 


Idzie złoty dzień. 
Teraz bije w nią świt jasny, 
Het, na troje staj... 
— Graj-że ty jej, fujareczko, 


Pieśń jutrzenną graji 


Usiadłem koło łóżka i zapytałem: 

— Dlaczego płaczesz: czy ci się dom, War: 
szawa przypomniały? 

— Nie, nic mi się nie przypomniało, 

— Może co złego zrobiłeś i boisz się, że 
się wyda? 

— Nie, nic nie zrobiłem. 

— Więc dlaczego płaczesz? 

— Sam nie wiem. 

Nie wiedział, czemu płacze, ale ja wiadzia: 
łem: chłopiec usłyszał rzewny, serdeczny 
śpiew wieczorny lasu, usłyszał cichą modlit- 
wę drzew — dlatego się rozpłakał „ — Dziw- 
na, cudowna modlitwa: las qada, niebn mu 
odpowiada. — Mówią o dzieciach, które mo” 
ga być dobre i miłe; jeśli nimi nie są, nie 
zawsze ich w tym wina. © różnych rzeczach 
mówią. 

Zapytacie może: skądże wiem, ż chłopiec 


usłyszał rozmówę drzew z niebem, jeśli sam 
„2 tym nie wiedział? 

| Kto usłyszy modlitwę lasu, temu się tak 
jakoś dziwnie robi na duszy, że płacze, a jed- 
inak nie jest mu smutno — płacze, sam nie 


wie czemu. A nazajutrz jest zawsze lepszy, 
niż przed tym, qdy śpiewu nie słyszał. 

I chłopiec, który przez dwa tygodnie nie 
mógł sie poprawić — od razu się poprawił — 
i kolonia zyskała w nim wesołego, miłego to- 
warzysza zabaw: berka, palanta, zbijaka, trze- 
ciaka, 

Być może, że i wśród was są tący, którzy 
modlitwę lasu słyszeli, pytać się jednak nie 
należy, bo kto usłyszał, ten zachowuje cad 

mnicy, cudowna melodie nast glę- 


swój w taj 
boko w d — nikomu nie rozpowiada, 


Stojąc przy warsztacie, siedząc przy biur= 


ku dłuży się nam płaca. Wówczas 
mogłoby się wydawać, że dzień róbóczy trwa 
bez końca. W takich chwilach poczynamy 


lekteważyć czas sądząc, że jedna minuta nie 
posiada specjalnego znaczenia. 


'est to jednak nieshuszne. 


Maie opóźnienie stało się przyczyną strasznej 
katastrofy kolejowej w Łodzi w roku 1946 


minuta od- 
poważną 


Krótka, szybko przemijająca 
rywa w życiu człowieka bardzo 
rolę. 

Od minuty, a często 1 sekundy, zależy wie- 
le bardzo ważnych spraw. Ile katastrof samo* 
chodowych, kolejowych, okrętowych i róż- 
nych innvch spowodowanych jest przez jed- 
na chwilę nieuwagi? Ile egzystencji ludzkich 
zmarnąwanych z racji nieprawidłowego wy- 
korzystanią czasu? Jakie straty ponieść moż- 


W czasie pożaru, Jedna minuta  rozstraygu 


a zotutkn życia 


ną na skutek spóźnienia się © jedną minute 
o odjeźdżającego pociągu? 

od należytego wykorzystania czasu zależy 
stopa życiowa jednostki i społeczeństwa, ód 
niego zależy dobrobył narodów, 

Niestety, my w Polsce, nie doceniamy jese- 
ore ciągle angielskiej mądrej zasady „times 
ià money” — czas to pieniądz, i mamotrawi- 
my fọ drogocenne dobro przy różnych oka: 
zjach, urywając niepotrzebnie 3 dnia robo- 
tzego wiele cennych minut. 

A przecież iłość minut, przeznaczonych na 
pracę, jest mocno ograniczona. Proste dzia- 


Fabryka już powinna ruszyć. Minuta opóź: 
nienia pracy daje w rezultacie wielkie straty, 
łanie arytmetyczne wyjaśnia nam, żę ośmio" 
godzinny dzień pracy składa się jedynie 2 480 
minut. © ta nie jest tak dużo, 

Pięć minut czasu roboczego, nieprodukcy j- 
mie straconych, to poważne obniżenie wydaj- 


skulki 


Jetina minuta! Tragiczne nieuwagi 


Wariość. min 


aczego tracimy y miliar 


czasu pracujemy 


ie 


Minuta nieuwagi sternika == 1 
ności pracy. A ileż takich pięciominutówek 
traci wielu z nas daremnie z powodu opóż- 
nień w rożpoczęciu pracy, z powodu przed- 
wczesnego kończenia jej, 2 powodu niepo- 
trzebnych rozmówek i przechadzek? 

Jeżeli z punktu widzenia jednego pracow- 
nika straty, poniesione wskutek niedostatecz- 


nej dyscypliny pracy są bardzo poważne, la 
uwielokrotniają się one, gdy zbadać je pod 
kątem widzenia całego zakiadu pracy, calej 
gałęzi przemysłu, 

Jeżeli w fabryce bawełnianej, taklej Jak 
Scheibler, liczącej 8 tysięcy robotników, pra- 


ca rozpoczyna się tylko o jedną minulę póź- 


niej, ts qospodarka fabryczna traci na tym 
8 tysięcy minut, tzn. więcej, aniżeli 133 go* 
dziny pracy. Biorąc pod uwagę, że krosno 


produkuje przeciętnie 3 m tkaniny bawełnia- 
nej na qodzinę, to w przeliczeniu na tkaniny 
okaże się, że ła jedna minuta opóźnienia po- 
woduje dla fabryki strate 400 m dziennie. 300 
dni roboczych w roku okaże, że fabryka, a 


wraz % nią nasza gospodarka, nasz naród 
słróci w ciągu roku olbrzymią ilość 120 ty- 
sięcy metrów bieżących tkaniny, 

Weśmy feraz jaka przykład fkalnię, za» 


trudniającą około 3 tysięcy robotników: pras 


Współzawodniciweo prz 


statek 


został 


przepołowiony 


ca w tej fabryce z raguły prawie, zwyczajo- 
wo już niemal kończy się na kilka czy kilka- 
naście minut przed gwizdkiem, Bierzemy za 
podstawę obliczeń częsty wypadek porzuce- 
nia pracy na 10 minut przed końcem dnia ro- 
boczego, Wskutek tego szkodliwego „zwycza- 
ju” traci fabryka dzień w dzień 30 tysięcy 
minut, co jest równoznaczne ze stratą 500 qo- 
dzin roboczych. Zmniejszenie o 500 godzin 
czasu pracy w ciągu dnia oznacza w przeli- 
czeniu na przeciętną tkaninę bawełnianą stra- 
tę 1500 metrów dziennie, W skali- rocznej 


traci taka fabryka czlerysta pieęćdziesiał ty- 
słęcy metrów Ikaniny. Mość, wystarczająca 
do obdzielenia bez mała każźdeqo mieszkańca 


Łodzi jednym metrem towaru. 

A ileż jest takich fabryk, w których mar- 
notrawi się drogocenny czas roboczy? 

Dzieje się to zaś nie tylka w przemyśle 
bawełnianym, ale 1 w innych branżach prze- 
mysłu włókienniczego, dzieja się tak w wle- 
lu innych gałęziach przemysłu, w ü- 
rzedach, w Łodzi, w województwie i w całej 
Polsce, 

Wojna I okupacja pozostawiły kraj nasz w 
zniszczenia. Brak nam złota i walut ob 


biurach, 


stanie 


krosnach 


y złotych 


w ciągu dnia 


1 


cych, brak nam kredytów zagranicznych 
dynym naszym bogactwem jest praca. Za bie- 
dni jesteśmy, ażeby pozwolić sobie na jakie- 
kolwiek marnotrawstwo, a przede wszystkim 
nie możemy pozwolić na Irwomienie podsta- 
woweqo bogactwa narodowego — pracy, 
Prawda! Minuta jest tak krótka i przemija 
w sposób tak szybki, wręcz niedostrzegalny, 
że trudno nam nchwycić ją w prakty- 


Te- 


czesto 


Jedna minuta decydowała 6 IEUD E- Ba 
śmierci dzieci w czasie powodzi 

ce, Ale pamiętajmy o jej wartości, Czas jest 

nieubłagany. Baczmy, ażeby nie pozostawił 


nas w tyle, baczmy, ażebyśmy w ciągu doby, 
w ośmiogodzinnego dnia pracy prźe- 
pracowali pełne 480 minut, Do tego zobawią* 
zuje nas prosta uczciwość, Jest ta także w 
naszym własnym interesie, bo każdą minutą 
naszej pracy bogacimy kraj, bogacimy i ste- 
W. Lemięgg. 


ciągu 


ble. 


Podstawa jednolitego frontu 


Na marginesie wspólnego zebrania PPR i PPS w P.Z.P.B. Nr 9 


„Ź dyskusją o jednolitym froncie dawno 
już skońzzyliśtny, Wszystkie małostkows spo- 
ty mamy już poza sobą, Uchwały Rady Na- 
czelłiaj przywitaliśmy jako coś bliskiego, ma- 
nego na i dawno przez nas oczekiwanego, 
Na swoim -terenie realizowaliśmy te uchwaly 
zanim ste one rkazały, My i peperowcy nā- 
szych zakłafów mamy jeden cel — produkcja, 
produkcja ł jesacze taz produkcja. Uprzedzam 
wszystkich fowarzyszy za skomasowanych fa- 


bryk (f, Fyceh i Przyyórski), zarówno pepe- 
raweów, jak i pepesowców, by nie wprowa- 
dzak żadnego rożdźwiękn między nami. U nas 


jaż się fak dzieje, że peperowcy i pepesowcy 
— są najlepszymi robotnikami i pracownika: 


mi w produkcji, Szczycimy się tym — pra- 
ca jednolitofrantowa jest naszą chlubą" 
Takim przemówieniem przywitał sekretarz 
PPS P:Ź.P.B, Nr 9, tow. Krzyczmonik, przyby- 
tych tewaszyszy — członków PPR i PPS ze 
skomasowanych fabryk fd, Tycen i Przygór- 
ski). Že to nie są tylko puste słowa, świad- 


czą nazwiską towarzyszy i lista produkcyjna. 
Wraz z najlepszymi bezpartyjnymi największą 
normę produkcji osiaqa ją pepesowcy 1 pepe- 
róowcy, Także majštrowie i robōtnicy dniów- 
kawi wyróżniają się wydajną pracą, Ze wząlę- 
du na szeznfiie ramy artykułu, wymienimy tyl- 


ko kilka nazwisk towarzyszy: tow. Szymor — 
majster drukami (PPS), tow. Kaczmarek — 
majster składalni (PPR), tow, Cegielski — kie- 
rownik wykończalni (PPS), tow. Zgagacz 

robotnik podwórzowy (PPS), tow. Gożuch — 
majster farbiarni (PPR), tow. Durska — prząf- 
ka (PPR), tow. Jarski — weglarz (PPR), tow, 
Krzygzmonik — kierownik oddziału przygoto- 


wawczego tkalni (PPS) i wielu, wielu innych 
towarzyszy 

Mtodzież w P,Z.P.B, Nr 9 nie nadąża w 
dukcji ze starszymi, I oto dwie młode ik 
członkinie dwóch bratnich organizacji: 
ZWM i OM TUR — w słusznym zrozumieniu, 
że członkowie tych organizacji powinni być 
wzorem na każdym odcinku — postanowiły 


pro* 
aczki 


współzawodniczyć ze sobą. Tow. Saganiak 
Irena (OM TUR) — tkaczka, ma lat 18. Ma 
zaledwie pół roku doświadczenia zawodowe- 
go. W styczniu 1947 roku przyszła do tkałni 


jako uczennica. Pomimo tego pracuje już na 
czterech krosnach i wykonuje plan produkcji 


powyżej normy. Jej produkcja waha się od 
103 do 115 .a nawet do 118 procent Przeżywa 
ten fakt, ma wielką lreme. Niespokojnie pa- 
trzy na swą w: 'spółzawodniczke powtarzając: 


„Chyba nie dam rady”. Bo też rywalka, tow. 
Gryglas Julia (ZWM), liczy „już” 21 tok ży- 
cia i ma za sobą aż dziesięć miesięcy pracy 
Norma przez nią wykonana jest troszeczkę 
sza; 118 do 120, a czasem | 127 procent 

„Współzawodniczą 0 zwiększenie wydajno- 
ści, o polepszenie jakości produkcji, © jak naj 
większą 08 w produkcji. 


zędność 


ryjaś- 
, że 
n.e- 


Mlode tkaczki z uwagą wysłuchały 
nień tow, Krzyczmonika, który tłiumac 
wystarczy, gdy każdy tkacz w P.Z.P.B. Nr 9 


potrzebnie zmarnuje dwie minuty czasu, a 
Państwa traci tylko w tej fabryce wiele se- 
tek metrów tkanin dzieńnie, Przyrzekły so- 


Jennie nie tylko w okresie współzawodnictwa 
walczyć z marnolrawstwem czasu, ale uświa- 
domić całą młodzież o znaczenin dwóch napo- 
nic hie znaczących, straconych 
bnie minut, 


70r niepolrze 


życz 
'zlachetnej rywalizacji. 


Dwóm młodym przodowniczkora 
wycięs w 


ymy 
ich 


twa 


W tej sytuacji dziwnym się wydaje prze- 
bieg wspólnego zebrania PPR i PPS. Zarówno 
roforenci, jak i towarzysze z Komitetu wyka- 
zali małą znajomość spraw lokalnych wręcz 


nie nadażają za nastrojami dołowej organiza- 
cji, 

Tow. Kurzaj (PPS) w swoim referacie wy- 
sunat niezliczoną ilość spraw, dzielących PPR 

PPS, ani słowem nie wspominając o ostat- 
nich uchwalach Rady Naczelnej PPS. Tow. 
Durys (PPR), mówiąc żywym i dostępnym dla 
wszystkich językiem, poruszył jednakże jedy- 
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tylka 
a poświęca jąc 


zagadnienia politczne, zbyt mało 
sprawom fabrycznym — 
walki o plan. Że 
absorbują miejsco- 
świadczy przemówienie na: 
zakładów, tow, Giruszczyń: 


| me 
miej 
przede wszyst 
zagadnienia gospodarcze 
wych towarzyszy, 
czelnego dyrektora 
skieqo 
6000 wrzecion j 
braku prządek. 
stron zwolniłoby 


kim sprawie 


est nieczynnych z powodu 
Przejście na obsługę trzech 
kilkanaście prządek, co m 
uruchomienie nieczynnych wrze- 
cion. Zarabki tych prządek podniosłyby się do 
50 procent. Dyrektor apeluje do członkiń 
PPS i PPR, by swoim przykładem dały wzór 
bezpartyjnym, bardzo obchodzą ich nie 
tylka własneqo dobrobytu, ale 
lowniez produkcji. 

Rezolucja, witająca ue 
nej PPS, 
oklaskami. 


możliwiłoby 


jak 
podniesienie 
podniesienie 
Rady Naczel- 


hwały 


została przyjęta dlugo niemilknacymi 
B. Beatus. 


Towarzyszowi Marianowi Minorowi 


l-szemu sekretarzowi Wojewódzkiego Kor 
mitetu Polskiej Partii Robotniczej 
W DNIU IMIENIN 
najserdeczniejsze życzenia zasyłają 
Wojewódzki Komitet PPR 
Łódzki Komitet PPR 
Redakcja „Głosu Robotniczego” 


WWWAUONANANIENULE NELL NA 


Walka ze szkońnictwem 


w aparacie aprowizacyjnym 


Dep 
wizacji 


itament inspekcji Ministerstwa Apro- | 
ma za zadanie iępienie nadużyć 


i szkodnictwa w aparacie aprowizacyjnym, 
walkę z mornotrawstwem przy gospodarowa 
niu zasobami żywności oraz ujawnianie usie 
rek w funkcjonowaniu aparótu uprowizacyj- 
nego. ; 


Ogólem w mlesioqcu lipcu Dspartoment In 


bowego 


spekcji Ministerstwa Aprowizacji w, wyniky 


ujawnionych nadużyć i przekroczeń sxisto. 
wot 10 spraw do Komisji Specjalnej do wa 
ki z nadużyciami í szkodnictwem gospo 
darczym, 13 władz prokuratorskic* 

15 do ukarania w trybie postepowaniu służ 
lub karno- 


spraw do 


odministracyjnsga 


yqodni 


na rV J VOCHTSKO- 
warzywnym w Łodzi zaobserwować możemy | 
niezdrowe zjawisko: ceny na owoce irzy- 
wa, mimo wzrastającej podaży i popytu, „| 
trzymują się na jednym poziomie w handlu | 
detalicznym. Sprawą tą interesujemy się tym; 
bardziej, gdyż — jak nas informują w Łódz. | 
kiej Spółdzielni Ogrodniczej - CERY OWO- 


K || 
ów i warzyw w handlu hurtowym co 


ulegają zniżce. Według cedut Łódzkiej Spół- | 
jzielni Ogrodniczej cena np. jabłek w handlu | 
przed 


jodniami od 15 do 80 złotych za kg, 


turtowym kształtowała się dwoma 


y- | 
| 
obec 


aw 


ym tygodniu spadła ona do maksimum 50 | 
ł za kg. Również ceny warzyw w porówna- 
u z ubiegłymi dwoma tygodniami uległy w 


40) 


zniżkowe 


hurtowym 
wW 


j zniżce 
tym 


poważn 
detali 


o 


hendlu te 


jabłka w handłu detalicznym kosztują dzisiaj 
x BO do 120 złotych za ka, a ceny warzyw 
w tymże handlu i za ten okres zniżkowały 
ardzo nieznacznie, co najwyżej do 20 pro- 

rzeczą jasna, że na zniżce owoców i 


tylko handlarz detaliczny, gdy 


W 


zym rzędzie powinien od- 


pierv 
czuć konsument. tego rodzeju niezdrowe 
zjawisko gospodarcze wpłynął cały szereg 
ODrzyczyn 
A więc — w pierwszym rzędzie — dawol- 


ne obliczanie marży zarobkowej w handlu de- 
warzywami. Marża za- 
ym handlu waha się od 50 do 200 
chcemy 


talicznym owocami i 


ej procent. Nie być gołosło- 


wni dwa tygodnie temu ukazały się w sprze 
daży na rynku łódzkim morele w cenie 200zł 
ra kilogram, trzeba jednak podkreślić, że ce- 
1y na morele w handlu hurtowym wynosiły 
»d 45 do 60 złotych za kg. Rachunek stąd pro- 
sty — przecietny zarobek na tym artykule 
wynosił do 400 procent (!). Podobnie przed- 
stawia. się sprawa np. z jablkami. Najwyższy 
gatunek jabłek w handlu hurtowym wynosi 
Jziś 50 za Kg. Te same jabłka kosztują w 


detalu da 120 złotych za kg. A więc około 70 


procent zarobku, Podobne różnice w cenie 
między handlem hurtowym i detalicznym 
<ształtują się i na warzywach, Tak y — 


iem jest nie przestrzeganie 
handlu detaliez 
rynosić powinna 
że na tym od- 
jest prowadzona 


stkim z 


>qgólnym 


za 


narżv która w 
warzywa 
Trzeba stwierdz 


ze 


obkowej, 
ym i 
n 


tku walka 


na owoce 


procent. 


spekulacją 
to w 


należycie przede 


TIMERNE || || ERARE ||| ORERE | 


P"-EANDZIE 


powo- 


y DAOW U łaj 
a „nym i ce jest momentem o pier 
wszorzednym znaczeniu powodu slabej 
lziałalności placówek spółdziełczych, które - 
jak do tej pory nie podjęły skutecznej wal- 
ki z łańcuszkowym pośrednictwem handłu 
warzywniczo - owocarskim. Już po raz drugi 
na łamach  „Głost Robotniczego” zwracamy 
uwage na niezrealizowaną dotychczas koncep- 


Za 


dzielni 


Ogrodn 


Spółdzielni zkow Samopomocy Chłon j 
Łódzkiej Spółdzielni QOurodniczei w spra Í 

silwarzenia Łodzi Targowisk Owoców i Wn 

rzyw Miesiąc temu sprawa ta była przed 

miotem dwu konferencji w łódzkiej Okreqo 

wej Komisji Związków Zawodów vch. 
Czekamy wiec na realizację przyrz 

strony PSS słusznych planów (Dz) 


nietych drzwi 


STAŁY CZYTELNIK TH. Ma Pan pr o to 
kie samo jak normalny poborowy t. zn. do 2 
tygodniowej pensji. 
cawnikiem umysłow 
Uriop iub 
mać tylk 
wego 

CZYTELNICZKEA Z 
sg słuszne. List pani 
nim czynnikom Pros 


svwęć 


tydzień | "W "W "YYY A" ÅÅ Å r w e a -F "e "R TE" e WAR” e NY RE” <A” NY" r "R" "W A” z wa 


„żelazrią kurtyna spekutacji 


Handel przy zamk 


ach 


Rozporządzenie w sprawie samodzielnego zamykania sklepów 


w 


em 


miesiacu, 
ckcji przecîwko 


ub związku ze społegowa- 

spskulantom, szereg 
właścicieli sklepów łódzkich nagle „zachoro- 
woło”, ewentualnie zdecydowało się na prze- 
prowadzenie generalnego „remontu” sklepu. 
W jednym i drugim wypadku chodziło © 
pretekst do zamknięcia sklepu no czas szcze- 
qólnie niebezpieczny dla spekulantów. Dele- 
gatura Komisji Specjalnej porozu- 
mieniu ze Starostwami i Izbą Skarbową wy- 
stapiła przeciw tej szczególnej formie „samo- 
obrony” I podajdc do ogółnęj 
wiadomości warunki, które upoważniają do 
zamknięcia sklepu na czas przejściowy, jok 
i o trybie postępowania, obowiązującym przy 
zamykaniu przedsiębiorstwa. Kupcy, mający 
pov do ck wego przerwa- 
nia hondlu, obowiazani byli do powiadomie- 
nia o tym Starostwa i Izby Skarbowej. 


n 


Łodzi w 


opracowując 


© 


faktycznie 


ody 


Trzeba stwierdzić, że rozporządzenie Wy- 
done w tej sprawie w znaczaym stopniu 
zmniejszyło ilość „chorób” f „remontów” 


wśród sklepikarzy! Tym nie mniej jednak zna 
leźli się tacy kupcy, którzy uwożają, że „strze- 
żonego Pan' Bóg strzeże” i stosujac sie do tej 
zasady uprawiało handel za zamkniętymi 
drzwiami i spuszczonymi żaluzjami. 

W czasie kontroli w sklepie spożywczym 
przy ul. Garapicha 1—3, którego „chora” wła- 
ścicielka Apolonia Wieczorek zamknęła na 
czas „choroby” swe przedsiębiorstwo, kon- 
trolerzy Delegatury stwierdzili bardzo żywy 
ruch, odbywajacy naiuroinie przy 
„drzwiach zamkniętych”, ca stworzać miało 
como maksimum gwarancji przed „naj- 


się 


c 


siem czynników niepowołanych". Kontrola w ka 
1TYREZZEKEH || RO || CS)! ZET || SORY 11] z 1 || zy)! wo 


sklepie wykazała, że właścicielka kwitło 
zdrowiem, zmagazynowała w sklepie: 10.300 
pudełek zapałek (!), 180 litrów wódki, 120 kg. 
cukru, 2 kartony mydła niewiadomego pocho- 
dzenia, ok. 60 kg. wagi i 16 kg. kiełbasy 
Stwierdzono, że Wieczorek uprawiała nie tyl- 
ko. handel „przy zamknietych drzwiach” ale i 


nielegalny wyszynk wódki. Wieczorek ukora- 
no została grzywną w wysokości 100 tysięcy 
złotych, 


Poza tym Delegatura Komisji Specjalnej w 
Łodzi na posiedzeniu w dniu 16 sierpnia 1947 
r rozpatrzyła cały szereg sprow. 

W rezultacie postanowiono ukarać grzyw- 
ną pieniężną cały szereg włościcieli różnych 
sklepów. Miedzy innymi ukarani zostalł: 

Kotecki Aleksander sklepu, rzeźni- 
czego w Łodzi przy ul. Kilińskiego 100 za od- 
mowe sprzedaży słoniny, którą w czasie kon- 
troli znaleziono w ilości 40 kg. ukryta w ce- 
łach spekulacyjnych, ukarony zosłał grzyw- 
ną w wys. 100.000 złotych. 

Bielak Michał, właśc. „Handlu Win i Wó- 
dek" w Łodzi przy uł. Pabianickiej 78a za 
brak cennika i sprzedoż wódki po cenach 
spekulacyjnych ukarony został grzywną w 
50.000 złotych. 

Zgid Stefania właśc. sklepu spożywczego 
w Łodzi przy ul. Zawadzkiej 16 ukarana po- 
przednio grzywną za pobieranie nadmiernych 
cen, zostoła ponownie ukarana grzywną w 
wys. 25.000 złotych za pobieronie nadmier- 
nych cen za mydło i za brak cennika. 

Poza tym ukaranych zostało szereg osób 
grzywnami od 2 do 10.000 zł. za biok cenni- 
pobieranie nadmiernych cen: 


właśc. 


wys 


Wyrok śmierci otrzymał 


14 e Ld kd 
t 
| oprawca z Oświęcimia 
leresujacy proces spośród spraw żbrod-|szem, zabija, znęca się i katuje, w s3 eqól. |się członkiem „narodu panów" — miał poczu- 
zy wojennych odbył się w Okręgowy A znęcając się nad Żydami i więźniami ze | cie łączności z burżuazją polska — kałował 
je karnym: pod przewodnictwem sędziego sfer robotniczych. natomiast bez sumienia — więżniów - robot- 
3arusa. Na ławie oskarżonych znalazł się Na procesie szereg świadków potwierdził ników. 
enzor z_...0święcimia - Rudolf Malysz. w całej rozciągłości akt oskarżenia, dostarcza- Wobec ogromu zbrodni Malysza, nie po- 
Do roku 1939 Malysz uważał się za Pola-|jąc szczegółów, dotyczących bestialskiej dzia- |mogły mu fakty przedstawione przez obronę 
ka W chwili zawieszenia działań wojennych jłalności Małysza, Poza tym zgłosili się świad-|i Sąd skazał go na karę śmierci 
bo kampanii wrześniowej ,Malysz wstąpił w |k którzy w Oświęcimiu pracowali, będąc * 155% 
szereqi SS. Od roku 1940 do 1945 oficjalnie |więźniami, w biurach — ludzie ze sfer zamoż- Jak się dowiadujemy został już wniesiony 
sprawuje nadzór nad lisłami od i do wi iów |nych, profesorowie, lekarze — stając w obro- | akt oskarżenia w sprawie dwóch zastępcow 
w obozie koncentracyjnym w Oświęcimiu. nie Malysza, który jakoby ułatwiał im kores- | komendanta ghetta łódzkiego Biebowa — 
Mimo. że Malysz ma ściśle określoną funk , pondencję. Ericha Czarnuli i Franca Seifetia. 
zje, staje się jednym z katów obozu. Wraz z Prokurator Śmiarowski słusznie w przemó- Dwaj zbrodniarze w najbliższym czasie 
najstraszniejszym mordercą Oświęcimia Pali- |wieniu swoim podkreślił, że Malysz, czując l staną przed sądem. 
menamas — 
ul Wieniawskiego 5 odbędzie się posiedze-| GORNA PRAWA: 
nle aktywu dzielnicowego Rudy Pabianickiej. O godzinie 13,30 PZPg Nr 6 „B“ — walo 


PPS 
W KINIE „TECZA” 
Dziś o godzinie 10 rano w lokalu kina „Tę- 


WSPÓLNE ZEBRANIE PPR i 


czu” odbędzie się wspólne zebranie człon- 
ków PPR i PPS — pracowników wszystkich 


in. 


UWAGA GZŁONKINIE PPR — WYDZIAŁU 
KOBIECEGO ŚRÓDMIEJSKIEJ LEWEJ 
Dziś o godzinie 16-ej w lokalu wiasnym 
przy ul. Południowej 11 odbędzie się posie- 
dzenie Wydziału Kobiecego Lewej Śródmiej- 
skiej, Obecność wszystkich qzłonkiń Wydzia- 
lu obowiązkowa, 


WSPÓLNE ZEBRANIA PPR i PPS 
Dziś o godzinie 13-ej odbędzie się wspólne 
zebranie członków PPR i PPS f. „Milier 
* = $ 
O godzinie 16-ej wspólne zebranie PPR i 
PS oddziału HI f. Horak — zmiany dziennej. 


IEBRANIE ARKTYWU DZIELNICOWEGO 
RUDY PABIANICKIE] 
O godzinie lf.ej w lokalu własnym przy 


WSPÓLNA ODPRAWA SEKRETARZY 
DZIELNICY LEWEJ ŚRÓDMIEJSKIEJ PPR i PPS 

W środe 20 sierpnia o godzinie 16-ej w lo- 
kału PPS przy ul. Narutowicza 28 odbędzie 
się wspólna odprawa sekretarzy kół PPR 
i PPS dzielnicy Lewej Śródmiejskiej. Sprawy 
b. ważne. Obecność obowiązkowe. 


ODPRAWA DZIESIĘTNIKÓW STAROMIEJSRIEJ 
Dziś o godzinie 17-ej w lokalu własnym 

przy ul. Nowomiejskiej 6 odbędzie się odpra- 

wa dziesiętników dzielnicy Staromiejskiej. 


ZEBRANIA KÓŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbęda się zebrania 
kól w następujących dzielnicach: 


RUDA PABIANICZA: 

O godzinie 13-ej oddział Ill—zmiana płetw 
sza. O godzinie 16-ej í. „Hausmon”, o godzi- 
nie 13-ej tkalnia !. Horek, 


WIDZEW: 
O godzinie 16.ej Wi-ma. 


LEWA GÓRNA: 

O godzinie 15ej ZBM, godzinie 16 PZPW 
Nr 11. Straż Ogniowa, o godzinie 14 Nowa 
Tkalnia — II zmiona, Wykończalnia Koloro- 
wo, PZPR Nr 2 — zmiane I, oe godzinie 7.30 
Straż Przem. PZPR Nr L 


SE 


9-ie, PZPW Nr 4. PZPB Nr 18 — koło II, © go- 
dzinie 14-ej Fabryka Tasiem i Sznurów Nr 12, 
O godzinie 15 Woj. Kom. Apr. Żyd. 


GORNA: 

O godzinie 13,30 PZPW Nr 6 — druga zm. 
O godzinie 13.8ej PZPR Nr 7 — zmiana druga, 
o godzinie 13,30 1. Klajnman — koło i, a go- 
dzinie 14-ej 1. Kebsz — koło JME 


PRAWA ŚRÓDMIEJSKA: 
O godzinie 18.ej zebranie terenowego ko- 


ja Nr 2, o godzinie I6-ej £ Plibal, L „Fiai”. © | 
godzinie 12 f. Złotowski, n godzinie 14 Elsest | zosta 


i Schweikert. 


ŚRÓDMIEŚCIE: 

O godzinie 15,30 1. Kublik, o godzinie 16 
f. „Sylwia”, CZMPWł. — Dyrekcja Lasów Pań- 
stwowych, Wydział Odbudowy ZM. o godzi- 
nie 17 CZPWI. Dyr. Włók, Łyk., ŁK, PPR, o go- 
dzinie 14 Wydział Plantacji — Okręg I, o go- 
dzinie 13 Spól. Prac. Miejskich. 


STAROMIEJSKA: 

O godzinie 16 1. „Miller i Banks”, Składy 
Opałowe. O godzinie 15 Fabryka Waty. O go- 
dzinie 14 ł. Rałal. 


BAŁUTY: 
O godzinie 15,30 1, „Mewa”, o godzinie 16 
Biurn i Ruch (. Buhl. 


Botenoruber Zofia właśc, owocarni w Ło» 
dzi, przy uł. Wigury 3 za pobieranie nad: 
miernych cen za bułki t brok cennika. 

Zakrzewska Julia, włośc. owocarni w £o- 


dzi przy ul. Legionów 11 za pobieranie nad 
miernych cen za mleko, 
Pierzak Roman. włoścć 
go w Łodzi przy ul 
ranie nadm. cen za ocet. 
Litwinowicz Feliks, sklepu 55 
czego w Łodzi przy ul. Lipowej 1 za brak 


sklepu spoż 
Zawadzkiej 37 za pobie- 


veze 


właśc. IŻYW= 
Cen- 
nika i pobieronie nadmiernych cen za misko 

jJonkowska Paulina włoścć galen- 
teryjnego w Łodzi ul. Doszyńskiego l] za 
brak cennika. 

Grzelak Antonina, viaśc. skiąpu spożywe» 
czego Łodzi, przy uli. Pabianickiej 74 z3 pô- 
mieranie nadmiernych cen za bulki 

Marcinkowski Kaztmierz włośc. sklepu 
spożywczego w Łodzi przy ul. Kopernika 23 
za pobieranie nadmiernych cen za cebulę. 

Lutomski Stanisław fryzjer zakładu w Ło* 
dzi przy ul. Andrzeja 7, zam. w Łodzi przy 
ul. Wółczańskiej 72 za pobieranie nadmier- 
nych cen za golenie. 

Lesiak Antoni wiaśc. sklepu spożywczega 
w Łodzi przy ul. Przędzalnianej 38 zu pobie- 
ronie nadmiernych cen za ocet. 


sklepu 


przy 


a 


Nowakowska Maria, zam, w Lodzi przy ul. 
Kopernika 20 za sprzedaż papierosów bez za: 


zwolenia i po cenach spekulacyjnych. 


Plenarne posiedzenie M R N 


„Plenarne posledzenie Miejskiej Rady No 
sodowej odbędzie się w środe, dnia 20 bm, o 
godzinie 17-ej w sali przy ul. Nowotki 16. 


Na porzadku 
pujące sprawy: 

1) Złożenie ślubowania przez nawo powo- 
łanych radnych. 2) Zatwierdzenie protokółów 
819 posiedzeń. 3) Komunikaty i interpelacje. 
4) Sprawo nowelizacji stalniu o opłacie ad- 
ministracyjnej za czynności urzędowe net 
rzecz Gminy m. Łódź. 5) Sprawa ustalenia op- 
łat za rozklejanie afiszów. 6) Sprawa statutu 
od zakupu przedmiotów zhyłku, 7) Sprawa 
zatwierdzenia planu inwestycyjnego Zarządu 
Miejskiego na rok 1948. 8) Sprawa przejęcia 
na rzecz Gminy Miejskiej Łódź niektórych bu- 
dymków, które stanowiły własność upaństwo- 
wionych przedsięblorstw przemysłowych, 9) 
Wybór przedstawiciela MRN do Komisji Sa- 
morządowej przy Delegaturze Łódzkiej CUP, 


dziennym znajdą się nastę- 


Ohchód dożynek i święto Reformy Roln. 


Związek 


Samopomocy Chłopskiej Wielkiej 
Łodzi 


urządza w dniu 24 sierpnia rb. (rady* 
cyjny obchód „Dożynek”, połączony ze Świę- 
tem Reformy Rolnej w Radogoszczu przy ulicy 
Swietłanej 11-15 (przystanek Radogoszcz). 

W uroczystości tej, demonstrując 
stan rolniczy, wezmą udział stkie 


Sw ój 


WSZ 


qgroma* 


dy, leżące na lerenie Wi Łodzi. 
Program uroczystości zacznie się Uroczy» 

słg Mszą Połową o godz. 11 po czym nastą- 

pia przemówienia, składanie wieńców, 

py zespołów artystycznych i defilada 


ie zakończona ogólną zabawą ludową z 
atrakcjami. Bufet na miejscu. 
Na powyż uroczystość zapraszamy Wszy» 


stkich mieszkańców Wiełkiej Łodzi, 


Z . kl r 
amiasi kwiatów 
W dniu imienin I-go 
wódzkiego Komitetu PPR mir 
Minora, złotych 4.000— na rodziny po 


PPR-owcach, skałda 


sekrelarza 
tow 


dowanych pracownicy 
Wojewódzkiego Komitetu 
PPR w Epġzi 


HANTWMAWNYAMNMMYKPMKOMIMMKANNTEINIOWIENNNNM 
DYZURY APTEK 


ej nocy dyź 
(Ptotrkow 


lepujaąc 


na 


Chądzy 


(Narutos ; aqo 41) 
Kowal [Limano 

go 80 f 21). Smolsnia 
(Karolew 


TEATR TUR 

Jziś we wtorek i jutro w śródę dwa ostat- 

nie przedstawienia półnej humoru bomeñii 4 
ojdzińskiego p. t! „Człówiek za 

komałym wykonanin znańego 

Waltera oraz Barbary 


burtą 


ios 


ciej i 


at 
aun 


imierza Brodziskowskieġo, Początek przed 


dysława 
K 


stąwienia o godz. 19,30, 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Ostatnie dni gościnnych 
Gerczyńskiej i Władysława  Surzyńskiego + 
imponującym widówisku p.n. „MIŁÓŚĆ ŚRÓD | 
WIEKÓW”, które do tej pory cieszyło się w 
teatrze TUR tak wielkim powodzeniśm. Boga- 
te liczne kostiumy projektował Feliks 
z. Reżysbria i momtaż Stańisława Mil- 
skiego, -= 

Początek przedstawień o godz. 19.15 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „ŁUTNIA” 


„POLSKA KREW" 
Dziś o godz. 19 barwna i melodvjna ope- 
ca w 3 aktach Oskara Nsdnala „Poalsk 
rew artyst 
Makowską-Modrzyńską | Ślaskim na 


wy stępów Marii 


Man- 


Udział bierze całv zespół 


oraz chór, balet i wielka orkiestra „Lutni” 
pod dyr. Z. Wiehlera. 


Bilety wcześniej do nabycia w księgarni 
przy ul. Piotrkowskiej 102a, a od godz. 
w kasie teatru. 

TEATR KAMERALNY DOMU 
ul. Daszyńskiego 34 

Teatr Kameralny gościć będzie od dziś tj 

19 sierpnia Zofię Grabowską | Aleksandra 


ŻOŁNIERZA 


A L A TT man o A - ` Cc) 
iLa Hurtownia Nr? 
dż, ul. Katna nr 25 tel. 156-80 
m 


ia Członków Zgromadzenia Kupców m. Łódzi 


zawłlada 

że mrzystąpiie da sprzedaży 

towarów wiókienńticzych 

Zainteresowani odbiorcy winni zgłaszać się po odbiór tówóru w/g 
następującej kolejności: 
Nazwiska (tirmyu) rozpoczynające się od liter: 

A-G 20. ö, — 22, 8. L— R 27, 8. — 29. 8 
H — K 23. 8 26. 8. S—2Ż 30%, m 2 8. 


O A RÓ O O O A e a 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


Rejonowa Centrala Aprowizacyjna w Ło 
dóstawę artykułów żywnościowych 


Firmy biorące udział 


ogłasza przelarą 
jla stcełówek fabrycznych 


nieograniczony na 


w przetargu nadżyłać winny ceny na tówary tylkó piórwszej 


jakóści z zaznaczeniem ilości óferówaneqgo towaru 
Ziemiopłody muszą odpowiadać wymogom giełdowym, a mięso i przetwory mięsne 
pierwszej jakości. 


Rejonowa Centrala Aprówizacyjna zastrzega sobie wyboru oferenta bez 
względu na cenę, oraz przeprowadzenia pizełąrqu ustnego lub piśmieńńego między wy. 
branymi oferentami, a także unieważnienia przetargu bez podania przyczyn 

| Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Przetarg na dostawy 


prawo 


stołówkowe 
4 


Łodzi, 


sierpnia 


należy składać w Wydziale Zakupu RCA. w Plac Zwycięstwa 2- 
21 1947 r. o godz, ll-ej 


Otwarcie kopert odbędzie się dnia 


Centrala Zbytu Przemysłu Skórzanego w Łodzi 
ul. Czackiego 16 tei, 280-10 


poszukuje pracowników do wydziałów : 
księgowości finansowej i materiałowej, 
pracowników do działów handlowych na 
pasy, artykuły techniczne, obuwie, ekwi- 
punek wojskowy, galanterię, futra: i na 


Wszystkim 
rzy oddali 


SKIEMU 
wanie składa 


Towarz yszom, 
Przyjaciołom i Znajómum któ- 
ostatnia 
mężowi mojemu Bal. FALKO W- 
serdeczne 


przysługę 


podzieko- 


ZONA 


EERE OEE ZE Ć OB ZYCZE ET 


ROBNE 


| OGŁOSZENIA D 


I Lekarze 

DR. RATAJ ŻURA» 
KOWSKA, weneryczne 
skórne kobiet, kosme- 


Piotrkowska 38, 


IDR,  ŻURAKÓWSKI, 
specialista — chóroby 
weneryczne, skórne, 
moczopłciows, Piotrka 
wska 33, 12 — 86. 

| PR ZOFIA KOŁSUT 
choroby kobiece akusze 
rią róciła i 


DÓW 


przyj 
ul 


dzina 3—6 pp. z wyjąt- 
kiem sobót, niedziel i 
świąt. 


Dr J PENSON Picti- 
kowska 56 


260-49, P 


Lokale 


telef 


vrócił. 


ZAGUBIONO karte 
patriacyjną, paszpórt za 
araniczny, odcinek mel- 
dunkówy Lublina na 
nazw. Jamróż Jan, wieś 


Ludwiki em Bełdów. 


Te- 


kę ubezpieczenie na 
nazwisko Kosiec Wero- 
nika, Pograniczna 58 
SKRADZIONO dowód 
kę 


osobisty | ksi 


walls k ową 


Gra 
Józef > 


ç 
5 


Sarnia 


SKRADZIONO ksiażecz 


RKU, zaświadczenie 
za ordery, Zawolski To- 
masz, Rydzynye pów. 
task pgm. Widzew. 
SKRADZIONO leg, 
PPR. karte RKU Pabia- 


nice, umowe ogrodniczą 


ke 
KĘ 


Szczerbala Antoni, Pa- 
bianice Lorenca 1. Pro- 
sze o zwrot za wynagra 


1 
nzeniem. 


Żabczyńskiego w jednej z najnowszych sztuk 


dział gospodarczy. ZGUBIONO metrykę u- 


francuskich, wielkiego sukcesu scen parys- Zyty = AA rodos; -F Małżeństwo bezdzietne rodzenia i inne dokumen 
kich — komedii Dulluda „Historia dwu serc" Zgłaszać się do Wydziału Personalnego poszukuje pokoju ume ty Mandel Abram, Zduń 
(Tous les deux) w opracowaniu reżyserskim w godzinach 8 — 16. blowanego przy inteli- | ską Wola, Plac Zgody 6. 


Janusza Warneckiego. 


R EZ WE m EA gentnej rodzinie za do UNIEWAŻNIAM = 
di, biona kartę rejestracyj- 
OGŁOSZENIE O PRZETARGU NIEOGRANIC ZONYM ną i zaświadczenie RKU 


„Prywałtna* do admini- 


NOWY PROGRAM BALETU PARNELLA Państwowa Centrala Handlowa, Oddział Wojewódzki w Łodzi, ogłasza przetarg nie-| |5'3C]l. Łask, Pabianice, Zgrys 
w Teatrze Letnim „Bagatela”, Piotrkowska 94 ograniczony na wykonanie urządzenia wnętrza Domu Towarowego w lokalu przy ul. za a /....... |Marian, Pabianice Sien- 
Od dnia 20 bm. środa, imponujący ilością Piotrkowskiej 98. s . Różne kiewicza 9, 
poematów tanecznych program (3 części: pier- Bliższych informacji. oraz ślepy kosztorys otrzymać można w Dziale Ogólnym PCH Dyrekcja Gimnaz jum ZGUBIONO portfel - 
wsza i trzecia o charakterze widowiskowym, RYZBRA OOP otókowóka 08 X i i |i Liceum da __Dóros< | aokumentami na naz+ 
iruga eksperymentalna — w całości 39 tań. EGA i LI; LERS > Zs i b M = lych przy WSGW w aj i A a naze 
rów) wzbudził zrozumiałą sensację. Bilety sa » erty, odpowiadające treści ag zakk za PRZYSNE opercie „í napisem i i Łodzi przyjmuje zapi- "dE, 3; = j TE: r B 
rozchwytywane. Niewątpliwie występ Parnel. ty na. Wykonanis urządzenia wnętrza Domu LOOTO WOND w lokalu pay ul, i ają sy kandydatów od 20 zł ża? przez U.B. 
la stanie się najbardziej atrakcyjnym wydarze skiej 98", należy skałdać do dnia 28 sierpnia 1947 r. pod wyżej wskazanym adresem, sierpnia br. w godzi- aż pa ENA 
-„ artystycznym w naszym mieście gdzie również w tym samym dniu o godz. 1i.ej nastąpi otwarcie ofert. zach od 1610 w. kans GK. Vamoca_ 
ocz, przedst. o godz. 20. Kasa teatru „Ba- Do oferty należy dołączyć: celarii Szkoły przy. uł. bactki. DE O a, 
la" czynna cały dzień, tel. 272-70. A) kwit wpłaconego w Banku Gospodarstwa Krajowego na konto 1140 PCH ow w ||Nowótki 16. j darpień [ Gre: 53 
TEATR LETNI BAGATELA Łodzi wadium przetargowego w wysokości 2 procent sumy ofertowej względnie Zagubione dokumenty dzióśówa na titw MOG 
Piotrkowska 94 dowód zwolnienia od obowiązku składania wadium; - AR k y krzan Wiktor. Uprásza 
OSTATNIE 2 dni Komedii Aldo de Bene b) odpis świadectwa przemysłowego upoważniającego do wykonywania robót UNIEWAŻNIAM dwie [sie o zwrst za wyna 


leg. tramwajówe i leg 
Towarzystwa P 
Polsko Radzieck 
taszer Regina 


Państwowa Centrala’ Handlowa zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, podział ro- 
båt między kilku oferentów, oraz uniewaźnienia przetargu i prawo uznania, że prze- 
targ nie dał wyniku bez podania powodów i ponoszenia jakiegokolwiek odszkodowania. 


detti'ego pt. „SZKARŁATNE RÓŻE” z udzia- 
łem znakomitego komika Kazimierza Szuberta, 
Jadwigi Baronówny i Bolesława  Mierzejew. 
skiego. 

Pocz przedst. o godz. 19.30. Kasa Teatru 
czynna cały dzień, tel 272-70. 


prodzeńi«m. 


yjaźni 


>j. Po- 


Zaefiarowanie pracy 
Wychowawczyni i ku- 
charki poszukuje Dom 
Dziecka Helłenówek ul. 
Krajowa 15. 

OGÓLNOPOŁSKIE Zje 
dnoczenie Przemysłu Ka 
peluszniczego pószukuja 


| 


EJ 


YW NN Z e 


eee 
Państwowe Zakłady Przem. Wełnianego 
Nr, 38 w Łodzi, ul. 6-go Sierpnia Nr 58 


O W s 


Od 15 sierpnia 1947 r. 


sprzedajemy 


ogłaszają: 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na budowę magazynu partarowzgo mit- 


rowanego na | zaa zj m. Ko- letnie obu wie gumowe (tenisówki) Ra satan: káięgowego, 
sa 38, z 2 rzy, 1 samodz 

Ślepe Pien otrzymać można x bez asygnat £w. Żawodowych E wadenić „Mać 

krełari ie łów biur przy i SVJ SLR , é j wraz 

Bzgo AA NE © cadkftnoia od 19 CENTR A EL A HANDLOWA z życiorysem należy kie 


ADRIA — „Złota maska” 

BAJKA — „Kochaj tylko mnie” 
BAŁTYK — „Pięciu Zuchów” 
GDYNIA — „Ukochany” 

HEL — „Przygody Nasreddina'” 
MUZA — „Miłość na lekarstwo” 
POLONIA „Goal” 
PRZEDWIOŚNIE — „Goał*. 
ROBOTNIK — „Robin Hood" 
ROMA — „W górach Jugosławii” 
REKORD — „Serenada w dolinie słóńca” 
STYLOWY — „Konik Garbusek". 
śwTIT — '"Kobistą sama" 


rować Łódź, Gdańska 93 
Wydz, Persónalny, “ 


Ogłaszajcie 
SIĘ 

w Głosie 
Robotniczym 


do 28 sierpnia 1947 r. od 8 do 12 gódz. 

Oferty w zalakowanych kopertach na 
leży składać do 28 sierpnia 1947 r. w 
sekretariacie, Otwarcie ofert nastąpi w 
dniu 29 sierpnia 1947 r, o godz, 13 w 
głównym biurze przy ul. 6-go Sierpnia 
Nr 58. 

PZPW Nr 38 zastrzegają sobie prawo 
wyboru oferenta bez względu na sumę 
przetargu, a także unieważnienie prze- 
targu bez pódania przyczyn i bez pra* 
wa wypłaty odszkodowania, 

Wadium w wysokości 2 procent su: 


> 
pod Zarządem Państwow:m 


Ceńtrali Zbyt Przemysłu Skórzakego 


Polecamy: obuwie, towżry włókitńAióze 
i galanterię skórzaną. 
250 skiepów w cąłej Polsce. 
Przy sklepach; Fachowa i szybka naprawa wszelkidgo oburbia. 
Reparacja pończoch (podnoszenie oczek). Pedicure (zdrowótna 
pielegnacja nóg). 


TĘCZA — „Kónik Garbusek”. my kosztorysówej należy wpłacić do 

TATRY — „Bolek i Lolek" Kasy Zakładów przy ul Narutowicza 

ONO powa Pyka js | eg W Botn, a om doe do || ita maz || Uśmiechnij się 
WŁÓKNIARZ — „Wilki morskie” | | r Sat i ZARA 

Wd irak Ayn po raz pierwszy gościnnie wystąpi 


ZACHĘTA — „Płónąca Żagiew” 
DŚWIATOWE — „Obrona Ojczyzny” 


ZOFIA GRABOWSKA 
ALEKSANDER ŻABCZYŃSKI 
HISTORIA DWU 
(Tous les deuX) 
w komedii M, Dulluda 
w Janusza Warneckiego. 
Kasa Czynna od 11 do 13 i od l5eej. 
Telefon 123.02 


Czytajcie 
„Sł0S 
Robotniczy” 8 


> 


SERC 


TEATR LETNI „BAGATELA” 
Piotrkowska 94 

raz ostatni 

„SZKARŁATNE ROZE” 

z udziałem znakómitego komika Kazi- 

Pocz. przedstawień o 

Teatru „Bagałtela” 


Dziś po reżyserii 


Przetarg nieograniczony 
PP „FILM POLSKI" w Łodzi, ul. Targowa 61, ogłasza przatarg nieograniczony na do- 
stawe 200 sztuk gaśhic przeciwpożarowych (śniegowych) typu znormalizowanego © po- 


kómedia 


SZKARŁATNE RÓŻE" jemmnóści 9 litrów, ciśnienie 20 atm. z wieszakami i nabojami niezamarzającymni. Termin ——-— 
dnia 20 bm. grana będzie w sali Teatru składania ofert w załakowanych kopertach z napisem „Oferta ha gaśnice” upływa dn. — Co za straszny upał! Czterdzieści stopni 


w cieńiul 


— To pò cò ban sledzi w cióniu? Wyjdź 
pan na słóńće! 


10-ej. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi tego sańego dńia o godz. 11. 
unieważnienia przetargu bez podanią 
tego tytułu. 


1. 9. 47 r o gódz. 
Zastrzega się prawo: dowolnego wyboru oferenta, 


przyczyn i ponoszenia jakichkolwiek odpowiedzialności z 
m REDONDO 


„Svrena' Traugutta 1. Pocz, przeds. o 
qodz. 19.30. Kasa czynna od gódz 10-ej 
do 13.ej i od 16-ej. 
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Str, 8 


PRZYGODY 


pięciu typków z Banialuki 


93. Do pościen. Svtuacia robi 50 poważ 
„ta nawet groźna. Wylekłego Negra 
chowaja do beczki po piwie. Kajiek 
zapuszcza motor: 
Czym sia da. 


Reszta wiosłuie 


M4 Ale robożnicy mili 
W jednej chwili ogłosili 
Strajk powszechny. Pozoń cała 


Tak jak stała, tak została. 


35. 


W rozgardiaszu i popłochu 
Zapomnieli, że gdzieś w lochu 
Siedział negr nabity w beczkę, 
No į dusił sie troszeczkę, 


. ra) 


GŁOS ROBOTNICZY 


Nr. 227 


3-1niowe hoje 


włókniarzy polskich 
na boiskach łódzkich 


Te 
W dniach 15 — 17 bm. odbyły się w Eo- 
dzi ogólnopolskie zawody sportowe Włók- 
niarzy, 
Od strony lewej: Prezydent Łodzi tow. Sta- 
wiński przyjmuje defiladę przed Domem 


Związków Zawodowych. 
* x 

Fragment z defilady na boisku ŁKS+u, 
k * 


Fragment z zawodów 
senie KP Zjednoczone. 


pływackich 


na 


* * 
Zawodniczki KS Jedwabnik 
odnoszą pierwsze zwycięstwo w 


(Milanówek), 
siatkówce. 

k * 

KS Jedwabnik 


Drużyna siatkówki 


nowek). 


(Mila- 
« % 


Skok w wykonaniu zawodnicz- 
slona Góra) Wojciechowskiej. 
$ * 


tu 
(Zi 


Po prawej stronie: Wojciechowska — Len 


(Z. Góra) przygotowuje się do skoku, 
k w 
Zawodniczki i zawodnicy KS Len (Z. Gó- 
przed domem Związków Zawodowych. 


R bd 


Fragment wyścigu kolarskiego na 100 «m. 
Stolarczyk (Naprzód -— Ruda Pab), Wojcie- 
chowski (Zjedn.), i Łazarczyk (Victoria Czę- 
slochowa) na przedmieściu Piotrkowa, 

* *% 


sama trójka w drodze  powrolnej ġo 


ko o 


Nagrody oczekują zwycięzców. 


© puchar ś.p. Kałuż c 


lask — Łódź 3:3 (2:1) 


Bramki dla Łodzi zdobyli Rogendor! i Cichocki 


okolicznościach 


Dawno już trybuny stadionu ŁKS-u nie 
pzzelewały się takimi tłumami jak wczoraj. 
Gdzie się okiem sięgnęło mrowie ludzkie, 


Według fachowych ocen dopingowało piłka- 
rzy łódzkich dobre 20 tysięcy publiczności. 
Doping zrobił swoje. Łódź pomimo tec 
nej przewagi gości zremisowałą ze Śląskiem 
3:3. Jest to bądź co bądź duży sukces Gla 
piłkarzy. łódzkich. 

SKŁADY DRUZ 


Drużyny wystąpiły w składach następują- 


N 


Wieczorek, 


Spo- 


Janik, Michalski, Siwy 
Piec II, Przycherka, 
dzieja, Cieślik, Bareński. 

Łódź; Komar, Włodarczyk, Łuć 1I, Bajan, 
Miller, Urban, Hogendorf, Baran, Cichocki, 
Łącz, Marciniak. 

Rozpoczecie gry poprzedziła minula ciszy 
ku uczczeniu pamieci ś, p. Kałuży — fundate- 
ra pucharu. 

Już pierwsze minuty zapowiadały, że 


Alszner, 


gra 


bedżic zażarta i obfitowała w sytuacje o 
„dramaty: Ah" napięciach. Stawka bowiem 
była wysoka dziło o punkty, a w takich 


Program radiowej mea dziś 


12.06 Wiad. połudn, 1210 „Z naszych 
stron”. 12,25 Aud. dla wst. 1235 Infante — 


Tańce andaluzyskie w wyk. duetu fortepiano- 
wegą, 13.00 „Z mikrofonem po kraju", 1310 
Muzyka obiadowa, 14.00 (£) Kronika i komu- 
nikaty, 14,05 (Ł) Pejzaże muzyczne Ketęlbey'a 
(płyty). 14,30 Przerwa, 15.00 Muzyka tanecz- 
na, 15,20 aud., sł.-muzyczna dla dzieci młod- 
szych, 15,40 Pieśni z dramatów W. Szekspira, 
16.00 Dziennik, 16.20 Recital skrzypcowy, 16.40 
„Ze świata radia", 16.45 Rezerwa, 16.50 Pog. 
sport. 17.00 (£) Mozaika muzyczna, wyk. Han 
ka Bielicka i Henryk Rostworowski — piosen 
j, Franciszka Leszczyńska — fortepian, Zdzi- 
Saw Suwalski — konferansjerka, 17.35 „Z za» 


gadnień Świata pracy”, 17.45 Poradnik języ» 
kowy, 18.00 (Ł) „Wycieczka do Piotrkowa 
Trybunalskiego" pogadanka w Opr. Wincente- 
qo Jędrkiewicza, 18.10 Muzyka z płyt, 18,15 
(Ł) Felieton sportowy red, Ludwika Szumlew» 
skiego, 18,20 Muzyka z płyt, 18,25 (È) Poga- 
danka Bohadana Julicza pt. „Ważny remont", 
18.30 (©) Koncert życzeń (część I-sza), 13.00 
Koncert symfoniczny, 19.50. Recenzja, 20-00 
„Przy wieczerzy”, 21.00 Dziennik, 21,30 Muzy- 
ka, 21,45 Słuchowisko. 22.10 Wiad. sportowe, 
2%,15 Aud: rozrywkowa, 23.00 Ostałn, wiadom. 
dziennika radiowego, 23:20 Koncert życzeń 
(część Il-qa), 23.57 Progr., lok. na jutro 


= 


łodzianie czasami potrafię 

wy ze skóry, aby nie dać sobie wydrzeć 

zwycięstwa. Początek łodzianie mieli dobry. 
ŁÓDŹ PROWADZI 1:0 

W 5 minucie Łodź zdobywa już prowadze- 
nie ze strzału Hogendorfa Łodzianie grają 
niezwykłe ambitnie i ofiarnie. Trwało to ja- 
kieś piętnaście minut. Później do głosu  da- 
szli Śłązacy i.przez dłuższy okres: czasu nie 
schodzili dosłownie z pola łodzian. Ślązacy za 
wszelka cenę starali się wyrównać- utracona 
bramke, ale udało im się to dopiero w 21 mi 
nucie. 1:1 

Z doskonałe wypracowanej pozycji niespo 
dziewanie piłkę otrzymał Cieślik i nieuchron- 
nie umieścił ją-w siatce gospodarzy, Łodzia- 
nie od tej chwili przeszli do gry defensyw* 
nej. W 27 minucie nie bez winy Włodarczy= 
ka i Łucia Śląsk podwyższył wynik na 2:1. 
Zdobywcą drugiej bramki był tym razem Łl- 
SZNET, . 

Im bliżej przerwy tempe gry stawało się 
coraz wolniejsze, Atak nasz nie wykorzystał 
kilku dogodnych sytuacji między innymi 2-ch 
rzutów wolnych w.28 i 44 minucie, w tym o- 
statnim jednak wypadku z winy sędziego, któ 
ry przed jego wyegzekwowaniem zarządził 
przerwę.(!) 


PO PRZERWIE 
Po przewie miejsce Bajana zajął Korporo- 
wicz. Nim nasi chłopcy zdołali się rozegrać, 
Śląsk prowadził już 3:1. Trzecia bramka pā- 
dła w 3 minucie ze strzału Cieślika. W tym 
czasie z reprezentacji Łoddi ubywa kontuzjo- 
wany Miller, a na jego miejsce wchodzi Ba- 
jan. Znów łodzianie wzmagają tempo gry i 

goszczą częściej pod bramką Slązaków. 

DRUGA BRAMKA DLA ŁODZI I JABŁKA 

NA BOISKU 
Drugą bramkę łodzianie zdobyli przez Cis 
chockiego w 8 minucie gry. Była to jedna z 
najładniejszych bramek meczu. Dodała ona 
otuchy nie tylko widowni, ale również i ara* 


czom. Łodzianie zaczynają grać teraz ostra 
co staje się przyczyną, że sędzią, 'który w 
pierwszej połowie wywiązywał się ze swego 
zadania mniej więcej dostatecznie, teraz za- 
czyna się gubić we własnych błędach, Dopro 
wadza to do tego, że na boisko zaczynają paw 
dać 1jóżne odpadki i jabłka i na- krótką 
chwilę sędzia zmuszony jest przerwać grę. 

Wkrótce po rozpoczęciu gry kontuzji u« 
legł Baran, a miejsce jego zajął Fornalczyk: 

ŁÓDŹ WYRÓWNUJE 

inucie Łódź wyciąga na 3:3. Na try 
bunach zrywa się burza oklasków. Honor pił- 
karstwa łódzkiego uratowany!. Uratował go 
znów Cichocki z przeboju. W 30 mińucię nos 
kilka ) 


zmiany, 

W drużynie łódzkiej wyróżniał się Hlogęn= 
dorf, Cichocki i Włodarczyk. Łącz wypadł 
słabiej, a najsłabiej sędzia p. Cerba z Pozna:* 
nia. 


m0 m 


Pieiraszewski L. 


RA k 
ulegi wypadkowi w Pradze 
Lucjan Pietraszewski (DKS) podczas wys 
ścigu długodystansowego na 20 km z finisza« 
mi na torze w Pradze uległ wypadkowi i ød- 
niósł poważne obrażenia, Prześwietlenie wys 
kazało pęknięcie kości wskązującego palca; 
wskutek czego fodzianin nie mógł wziąć us 
działu w wyścigu szosowym, który odbył się 
15 bm. na dysiansie 90 km. 
W wyścigu brał udział jedynie Siemińs zi, 
który wskutek zerwania hamulca biegu m4 
ukończył 


